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Kroków, 23 grudnia 

. (Th .) Bo giem a prawdą — my zawsze wo­
lim y swoje sprawy z rządem polskim sam i w 
kraju samym załatwić. Jakoś czujemy się nie 
swojsko, gdy gdzieś hen za górami i morzami 
dobrzy i szlachetni i nawskróś wierni Żydzi 
zasiadają do konferencji z polskimi dyploma­
tami różnego stopnia służbowego i układaj* 
się o sprawy żydów polskich. Mimowoli nasu­
wają się nam W takich wypadkach pewne wy­
strzeżenia zupełnie zasadniczej natury. P© pier 
wsze —  me chcemy należeć w Polsce do za­
rządu zagranicznej polityki. Mamy reminiscen 
cje z różnych k r»iów przedwojennych, gdzie 
żydom nie powodziło się jak najlepiej, a gdzie 
jednak najważniejsze sprawy żydowskie skon 
cenrtowane były w ministerstwie spraw zagra 
nicznych. Tak było — by przytoczyć odrazn | 
najbardziej odstrasząjący przykład — w Aosji 
carskiej. Kwest ja żydowska, o ile me była tra­
ktowana w  departamencie policyjnym, miała 
swój osobny wydział w ministerstwie spraw za 
granicznych Tam już istniało takie laborato- 
„u m , gdzie się spreparowało przyrzeczenia, 
wyłtomarzenia, przedstawienia różnych zagad 
nfeń żydowskich na — wywóz. Naturalnie — 
jak to zwvkle bywa —  na eksport wyrabiało 
się całkiem inny towar, niż dla użytku wewnę- 
tiznego. Zawsze to zagranica ma delikatniej­
sze podniebienia i dla jej smaku trzeba zaw­
sze dodać na przyprawienie jakieś wonniej­
sze korzenie. Wiadomo zresztą, że jeszcze do 
dnia dzisiejszego kwest ja żydowska zajmuje 
duże miejsce w ministerstwie spraw zagranicz 
nych w  takim kraju, jak —  Tumunja. Węgry 
powojenne też nie są wolne od takieeo przesu 
wania komprteneyj. A to dobńse nie jest, zu­
pełnie nie. Nie lubimy, gdy Polska idzie w śla 
dy takich nie całkiem normalnych państw. W  
całkiem normalnych bowiem, obywatele są tra 
ktowani jako przedmiot wewnętrznej polityk' 
a nie zagranicznej. Ot dlaczego nasza wrażli­
wość jest pobudzona, gdy nasi przedstawiciele 
zagraniczni zaczynają układać się o nas, pol­
skich Żydów, z żydami zagranicą.

Nie jest nam też milera to okładanie się od 
strony żydowskiej. Ciągle wmawiamy sobie, że 
jesteśmy nie głupsi i nie mniej samodzielni od 
innych ludzi, razi nas więc, gdy się nad na­
mi rozciąga jakby kuratelę. Choćby w najlep­
szej woli i wierze.

Widocznie jednak są jeszcze w naszem ży­
ciu państwowem anomalje, które ^mimowoli do 
itakiego nienormalnego traktewa ia nas zache 
cają jedną i drugą stronę: Żydów, zatroska -
nych o ngsr los, i polskich dyplomatów, zatro 
.skanycb o dobrą sławę imienia polskiego zagra 
• nica W  ten oto sposób od czasu do czaru dotho- 
.dzą, szczególnie w Ameryce, pertraktacje dystyn­
gowanych żydów amerykańskich z polską repre­
zentacją dyplomatyczną.

Ostatnio znowu odbyło się takie spotkanie, 
i Tym  razem ze strony żydowskiej wystąpił £. 
dr. Cvrus Adl*r. obecny prezes Żydowsko -amc 
rykańskiego Kongresu, a ze strony polskiej za

siadł do stołu nasz ambasador, p. Filipowicz.
P. Cyrus A d le r  jest istotnie człowiekiem na­

wskróś dystyngowanym. Z zawodu jest ra-zej 
uczonym, aniżeli politykiem. Ma on pod swo- 
jem kierownictwem dwie duże instytucje uau- 
kowe: Dropsie College w Filadelfji i sennnar- 
jum rabinackie im. Schechtera w Nowym Jor­
ku. Sam je*t orjemałistę o wcale pokaźnym do 
robku naukowym, chociaż raczej jest mana­
gerem " Zakładów naukowych, aniżeli produ­
centem naukowym. Po śmierci Louisa Mar­
shalla musiał zapełnić lukę i ob;ął cały sze- 

i reg funkcyj społecznych, do których może nie 
byl całkiem przygotowany. Jakoś i kierowni­
ctwo Kongresu objął, kiedy je  Stephen Wise 
złożył. I w tym oto charakterze zetknął się z 
raszym ambasadorem, by mu przedstawić o- 
kropne położenie ekonomiczne Żydów w Polsce

Nie chcemy szczegółowo analzować obrazu, 
jaki p. Cyrus Adłer. kreślił © tem naszem poło­
żeniu. Naógół trafił właściwe banvy. Ani za 
c-wne nie irałcwał. ani za różow©. Jest tle. a 
może stać się jeszcze górze]. Braki i potrzeby 
także ujijl dosyć trafcie cłiocaż przesadził na- 

j turalnie w ocenie smutnych następstw jeszcze 
istniejących ograniczeń carskich. Rzecz jasna, 
że obywatel tak demokratycznego kraju, jak 
Ameryka, nie może się uspokoić, gdy słyszy, 
że w  JiiPym kraju demokratycznym jeszcze i- 
stnieje szczątek z carskiej ohydy. Moie sobie 
wyocrażaj że to stanów także faktyczną 
przeszkodę i hamuje sw-obodę życia ooywateł- 
skiegc. Na tu ratnie — my wietny. że ta szpetna 
pozostałość więcej szkodzi Polsce, niż nam. 
Jeśli kołałamy od lat dwunastu o zniesienie i 
zmazane tej ohydy, to faktycznie czynimy to 
w  trosce © dobre imię Polski 5 o ter symbol 
równouprawnienia który te pozostał1 >śo brzyd 
ko zamazują.

M y tu w  kraju o co innego szczególnie w>’ la- 
my, o  to, ażeby rząd połski przestał nas trakt© 
wać jako pasierbów, którj m się wyznacza 
miejsce na samym szarym końcu i r » c a  się 
im ze stołu ochłapy. Na te ochłapy zawstydza­
jące, jakie nam budże* daje, skarżyłem się osta 
tnio w  dyskusji budżetowej. Nasce m ie lce w 
budżecie r s t  P© wszystkich, nawet pc Maho­
metanach, a nasza kwota Jest przedostatnia. 
Garstka protestantów znacznie więcej dostaje 
na. swoje potrzeby wyznaniowe, an-iżeli trzy 
mil jony Żydów. Oprócz tego są dia nas zam­
knięte wszystkie urzędy Nam się nie uznaje 

1 żadnego prawa ao pracy a tern samem ukróca 
się nami praw© do bytu- Wyjątkowe stanowi­
sko mamy tylko w urzędzie podatkowym. — 
tam nar traktuja z prawami niemal-że wiekszo- 
ściowemi, a licząc tylko 10 proc. k-dmości. wol­
no nam pł&cić 70 procent bezpośrednich podat 
k ów..

P. Cyrus Adler coś niecoś o tem wied®ał i 
wspomniał, a p. Filipowicz poczynił mu y/cale 
znaczne przyi zeczenśa. Mówił o reformie po­
datków o której my tu be nie wiemy Przeci­
wnie — my tu d©kład.n:e wiemy, że p Matusze 
wslć rozmyślił się i wcaie me m* zamiaru przy 1

siąpić do reformy ,rojniedorzec;m jszego podat- 
ku, jaki istnieje, podatku obrotowego. Aież ow­
szem — p. minister potrzebuje tego podetka 
na zasilenie rolnictwa Wychudzone iwasitt. ma 
ja zasilić wieś.

P. Filipowicz poza tem przyrzekł gruntom 'Bij 
zmianę systemu w  przejmowaniu Żydów do 
urzędów. Oby! Narazie jak dopier* ostubMO 
w’spomi:iiiałem z trybuny sejmowej, nema żyda 
na lekarstwo w żadnej dykasterfi urzędnicześ. 
Może jeszcze w Po-isce Żyd od biedy lub w  
trzeby zostać ministrem — no , pcy-iedzmr 
skromnie. wiceministrem! —  ale woźm-rm lub 
jakimś konduktorem chyba nigdy nie zostanie. 
Wypierało się Żyoów z różnych gałęzi zarob­
kowania, ale nie otwionało się im żadnych no­
wych. Przecie wszysfkieir nie w  urzędach, ani 
pańs*w^wych .ami san ©rządowych. P- Filip© 
w óz zapewnia, że no się zuniesń na lepsze- Gzy 
mamy to przyjąć jak© proste i jasne p-zyrze- 
czecie r< prezentarrta Pzeczypos: »lited ttnie- 
n.em rządto teiże czy też jaka — preparat z la­
boratorium urzędu spray' zagranicznych, za pff. 
wiony w specjalne wonne kurz nie dla delika­
tnego podniebienia zagranicy?

Niezmiernie ciekawe i olbrzymio pocieszają­
ce jest przyrzeczenie, jakie miał dać p- FHiipo- 
wicz swoim r©zmówcj>i w  Ameryce odnośni© 
d© błot pińskich, których osuszenie ma proje­
ktować rząd polski, by później i Żydom poawo* 
lić panycyp©wać w  upraw-e nowo jzyskanaf 
roli. O takim projekcie już nieraz byle mowa. 
Gzyby to miało być bliskie realizacji? Toby 
istotnie było świetno.

Jakkolwiekby się rzecz miała z ueot wszyst1 
kiemi pmzyrTeczeriami. — one przecież bw^W 
pewną nadzieję. Wszak ambasador mówi l  i ' 
mieniu rządu, a> jeg© słowa obbguij? ten rząd. 
Nie można sobie wyobrazić, żeby takie 
były ©t tak tylko puszczona na wiatr. Amaba* 
.sador jest zbyt wysokim dygr^arzem państwo 
wyim, ażeby jego sł©w& nie miały byfi b rew  
w' pełnych stu procentach zu-pełSe na ser*>-

A jeżeli tak jest, to chyba z  tamte? sfcrouy 
do nas przychodź-' nadzieja na lepsze czasy! 
Byleby się zbyt szybko ple oitazała. — złudną!

UROriKA ŻYPOW8KA
BIURO XVt. KONGRESU SJONISTYCZNEGO

domosii, że w czasie Kongresu w Karlsbadzie będizi* 
się ukazywać gazeto kongresowa. Gazeta pod reda 
keją Do-a Hermana zawierać będzie stenograficzna 
pro-tiokoty obrad Kongresu i Rady .̂genaii Żydo-

PRZYJACIELE PROF. EINSTEINA próbują wy 
wirzeć nacisk ma wybitnego wożonego, by pozostał 
w Stanach Zjednoczt nych. Nie ie®. wykiluczone, ie  

.w razie zdobycia przez narodowych sociaiistów dc 
cydipącego wnlyy.-u w Niemczech, prof. Eiaisteln 
skłonny będzie opuścć Niemcy.

SPRAWOZDANIE KOMISJI PALESTYŃSKI! i 
Jołuisoti-Grossbie. o sjrtuacii hidnoścl rolnfiltizei w 
Palestynie zostało ogłoszone w JerazoiŁmie. Komisja 
stwierdza, że dlugl rolników airabsł icłi sięgała 
dwóch milionów f. szt. Oprocentowanie wynosi co- 
najmnie! 30 proci nt. częssro jednak sięga 50 procent 
Komisja zaleca m. udzielanie pożyczek krótko^-' 
minowych i wydanie zakazu przywozu mąki i *ł>o:t >
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Marszalek Piłsudski zarządził śledztwo?
Cff.cercv i£ brzescy pezcstela w Polsce do ukończenia

dochodzeń

U Ołób przygnębionych, « yczerpanych, nindolsycb 
do pracy, naturalna woda gorzka „Franciuka Józefa"
iiohud7a obie;,' krwi. wzmacnia zdolność my klenia 

chęć do piacy. Żndać w aptekach i drogeriach.

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  22 12. (Sta) „Gazeta W ieczor­
na", pismo będące wiec z J nem  wydaniem 
„Polski Zbrojnej", zamieszcza dziś własną de­
pesze z Madery, donosząca & marszałek Płsiud 
ski na wieść o wniesieniu w Sejmie interpelacji 
■w sprawie Brześcia, zarządził w  drodze teie- 
SinficzTiej wszczęcie dochodzeń przeciwko ofioe 
roni, wymienionym w  interpelacji. To samo pi

smo donosi, że żaden z wym-entonych w  inter 
pelacji oficerów, wbrew twierdzeniu pism opo­
zycyjnych, nie wydalił się poza granice Polski. 
W szyscy pozostają w  kraju aż d« chwili ukofr 
czerJa śledztwa. Obie wiadomości notujemy z 
obow-ązku deiennika rskiego na odpowiedzial­
ność cytowanego źródła.

„Potęga pokoju jest silniejsza 
od potęgi w o jn y"

Masaryk o sytuacji między na rodowej
W i e d e ń .  22. 12. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Biało grodu: „Politika" ogłasza roz­
mowę swego współpracownika z prezydentem 
repu Wiki czechosłowackiej Masaryk em o sytu 
aęji międzynarodowej i o  Jugosławji. P rezy­
dent Masaryk oświadczył, że katastrofy nale­
żą już do przeszłości, obecnie nie oczekuje ich 
i nie obawia się, ponieważ niema żadnej podsta 
Wy, ani też przyczyny dla nich. Potęga pokoju

jest silniejsza, niż potęga wojny. Dla wojny nie 
ma na szczęście żadnych środków finansowych 
Rozsądek triumfuje. W  każdymi razie, trzeba
się mieć na baczności- Stosunki są we wszyst­
kich kierunkach zadowalające- Prezydent Ma­
saryk życzy w końcu Jugosławji zjednoczenia 
narodowego, dobrej administracji, wielu szkół, 
wielkiej floty handlowej, postępu rolnictwa po 
koju.

Newe zarzuty niimfecKie m adresem Polski
Tekst nowel noty d o  Ligi Narodów

(Telegram własny „Nowego Dziennika").

B e r l i n  22. 12. (Sch) Rząd niemiecki ogłasza 
dziś tekst noty wręczonej w piątek przez niemiec­
kiego konsula w  generalnym sekrełarjacie L ig i 
Narodów w Genewie. Składa się ona z listu do 
generalnego sekretarza i opisu wydarzeń, jakie 
miały naruszyć prawa wyborcze mniejszości nie­
mieckiej na Pomorzu i w  Wielkopolsce. List pod­
kreśla, że z okazja wyborów do parlamentu pol­
skiego na Pomorzu i w  Wielkopolsce naruszony 
Został układ z czerwca 1919 r. w sprawie ochro­
ny mniejszości narodowych, zawarły między Po l­
ską a państwami sprzymierzomenu. W  myśl art. 
12 ust. 2 wymienianego układu rząd niemiecki 
Zwraca Radzie L ig i Narodów uwagę na te wyda­
rzenia i prosi generalny sekreitarjat o postawie- 
lide tej sprawy na porządku dziennym najbliższej 
Sesji Rady Ligi.

Załącznik noty uzasadnia następnie krok rzą­
du niemieckiego i mówi m. in.; „Rząd Rzeszy od 
dłuższego już czasu śledzi z największą troską po­
łożenie mniejszości niemieckiej w  województwie 
(poznańskiem i pomorskiem. Jakkolwiek na tych 
terenach nie doszło jeszcze do podobnych wykro­
czeń jak na Górnymi Śląsku, to jednak systema­
tyczne uprawianie akcji podjudzającej pewnych 
kół przeciw gemandzmowi prowadzi do rozpęta­
nia namiętności nacjonalistycznych większości poi 
Skiej i zagraża mniejszości niemieckiej. Juz od sa­
mego początku kampanji przedwyborczej zaostrzy

ła się sytuacja mniejszości niemieckiej w znacz­
nym stopniu, specjalnie na Pomorzu, Mnożyły się 
wykroczenia przeciw germ ani zmówi. Niemcom w 
najwyższym stopniu utrudniano wykonanie prawa 
wyborczego Wszelkiemi środkami unieinożliwiano 
Niemcom wyrażenie ich woli politycznej11. Nota 
wymienia następnie 10 przykładów, mających słu­
żyć za dowód w jakim stopniu władze polskie po­
stępowały wobec mniejszości niemieckiej. Zawie­
rają one opisy aresztowań agitatorów, konfisko­
wanie materjału agitacyjnego, unieważnienie list 
niemieckich, odmawianie Niemcom prawa głoso­
wania, zmuszanie do jawnego głosowania itp No­
ta wreszcie powiada: „Poważna część mniejszo­
ści niemieckiej na Pomorzu ) w Wielkopolsce 
przez samowolne i niezgodne z układem zarzą­
dzenia władz polskich została pozbawiona prawa 
wyborczego. Tam zaś, gdzie Niemcy mogli korzy­
stać z prawa wyborczego zostali w silnym stop­
niu skrępowali:! przez głosowanie jawne Sprze­
ciwia się to art. 7 układu o ochronie mniejszości 
narodowych Rząd Rzeszy uważa, że nieuniknione 
jest aby Rada Ligi wydala potrzebne zarządze­
nia, zmierzające do przywrócenia mniejszościom 
narodowym praw zagwarantowanych im w ukła­
dzie. gdyż tylko w ten sposób będą mogły być 
usunięte niebezpieczeństwa, wynikające ze stanu 
bezprawia i ciemiężenia".

Przywódca cliiiliganćui rim M rc Ir pro!. Guza
za rewizją traktatu wersalskiego

Traktat wersalski i liga N arcdów  — dziełem  
„iydowsko-masońsktem”

Ustępy mowy, odnoszące się do rewizji trakta­
tów, spotkały się ze sprzeciwem Izby oraz ławy 
nunisterjalncj, w imieniu której zabierał głos mi­
nister rolnictwa Madgearu Gdy deputowany Cu za 
bionił tez hitlerowskich, depulowauy Seicam, któ 
ry jest naczelnym redaktorem dziennika „Cuyen 
tul", zapytał deputowanego Cuzę, jak on wobec 
tego wyobraża sobie sojusz Rumunji z Polską, 
skoro pierwszym punktem programowym hitlerow 
ców jest rewizja granic wschodnich Rzeszy. De­
putowany Cuia na to pytanie nie umiał dać nale 
żytej odpowiedzi twierdząc tylko goloslowuie, że 
ta kwestja nie przedstawia zbyt wielkiej wagi. Ga 
ła prasa tutejsza wszelkich odcieni politycznych 
zbija koncepcje rewizjonistyczne deputowanego Gu 
zy, podnosząc ich niekonsekwencję, ponieważ przy 
jęcie tezy rewizjonistycznej godzi wprost w istnie­
nie nowej Rumunji, a zatem życiowe interesy na*

B u k a r e s z t  22 12 PA T  Przywódca antyse­
mitów rumuńskich, prezes Liga Obrony Narodo­
wej i Chrześcijańskiej, Cnza, profesor uniwersy­
tetu w Jassach wygłosił w Izbie Deputowanych w 
ciągu debaty nad orędziem królewskiem długą mo­
wę, w kfurcj m. in bronił tezy rewizja Traktatu 
Wersalskiego Pos Guza po gorącej obronie Hi­
tlera i hitleryzmu stwierdził że pokój zawarty w 
Wersalu, jakoteż Liga Narodów są dziełem „ży- 
dowsko-masońskiem11, obliczonem na ucisk naro­
dów chrześcijańskich!!) przez judaizm międzyna­
rodowy!!) i jako takie są niesprawiedliwe i po 
winny być usunięte. Zwłaszcza — twierdził mó 
wca — niesprawiedliwe jest odebranie Niemcom 
kolonij. Rewizja traktatów — według p Cuzy — 
nie oznacza rewizji terytorjalnej. ma ona tylko 
zadowolić według koncepcji p Cuzy, pe.wne inte­
resy wyższe, nie naruszając stanu terytorialnego

Cała młodzież

J a d a
z rozkoszą 

czekoladę mleczną

Zycie polityczne z&marło
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s  zawa. 22 12. Sta. W  Sejmie panuje 
już zupełny spokój Ż yce  polityczne zamarło 
już chećby dlatego że większa część ministrów 
wyjechała na odpoczynek. Nieobeci ść marsz. 
Piłsudskiego również przyczynia się do wstrzy 
mania wszelkiego żywszego tempa życia poli­
tycznego. Tylko 2 pism ranrych i popołudrio- 
wych dobiegają da'sze echa z Brześcia Poża­
lę m interesuje wszystkich pytanie, czy znajdu­
jący się w Grójcu posiew e zostaną zwolrieni.

48 dekretów Prezydent? z ł o ż y ł  rząd 
w  Selmie

t T r r n t n ^ n m  o r f  t io s t p "  r' ' r « r m n ń e n ta )

W a r s z a w a .  22. 12 Sir. Dziś przedpołud­
niem przybył dc Sejmu szef biura prawnego 
prezydjum rady mimstrów. p Piętak i doręczył 
urzędującemu wicemarszałkowi Sejmu Polakie 
wieżowi pismo prezesa rady ministrów przy 
którem zostało złożonych zgodnie z art 44 kon 
stytuc.i? 4S rozporządzeń Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z mocą ustawy, wydanych w okresie 
rozwiązania Sejmu

Dv aj b. posłowie uniewin­
nieni

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 12. Sta. Sąd powiatowy w 
Właszczwwde pow/at lubelski, na rozprawie so 
botaej iMiiewtainł b posłów Oziducha i Karwa 
na ze Stronnictwa Chłopskiego, oskarżonych 
i  a rt 129.

Ro ko w an ia o francuską p o ty c zk ą  
kolejow ą

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  22. 12. Sta. Dziś odbyła się w 

min. komunikacji pod przewodnictwem wice­
ministra Czapskiego druga z kolei konferencja 
z przedstawicielami koncernu francuskiego w 
sprawie budowy nowej magistrali węglowej 
Śląsk— Gdynia-

rodowe rumuńskie, których jakoby bronić ma Li 
ga Obrony Narodowej i Chrześcijańskiej, na któ­
rej czele stoi deputowany Cuza.

B u k a r e s z t  22. 12. (R) Do Bukaresztu przy­
jeżdża jutro król jugosłowiański Aleksander Jako 
gość króla rumuńskiego Karola,
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Bronią naszą — siła et oralna 
zorganizow anego życi ostw i

Ostatnie zachwianie Się naszego frontu polu 
tycznego, które wyraziło się najdobitin.ej w 
-B-afej Księdze" rządu angielskie*.- miało obok 
Tłomentów niepokojących, także swą stronę 
dodatnią.
. Rząd “aogielsk; postanawiając przejść nad zo 
hrwyiązaniami s wojom i wobec żydostwa do tio 
rządku dziennego, był przekonany, że akr ten 
n»e wywoła, najmm.ejszego echa w świecie, że 
swvją enuncjacją niwecząca deklinację Balf&ir 
m  rozwiąże jeden z przykrych problemów 
swej polityki kohowialr.ej. Również wśród ż; do 
stwa przev'ażały początkowo poglądy, że nie­
ma tej siły wśród nas, któraby zdolna była 
przeciwstawić się w ot Wielkiej Brytanii i ; że 
problem narodu żydowskiego, chocby był naj- 
istotmiejszy i najżywotniejszy, nie jest w stanie 
poruszyć sumenia świata i zmusić go, by sta­
nął w  chronię naszej.

I eto okazało się. że wbrew wszelkim oczeki 
wanium gwałtowny ból żydowski który wyra 
ził się w huraganowym wprost proteście całe­
go narodu, po-ruszył do głębi całą opinią kultu­
ralnego świata. Okazało się, źe te imipuućlera- 
Mia siły moralnej drzemiące u zakamarkach 
duszy ludzkiej, w chwil' odpowiedtrej występu 
ją na widownie i kierują bieg dziejów ku tej 
drodze, która prowadzi ku wyżynom sprawie­
dliwości.

Ten odruch sumienia międzynarodowego wy 
raził się najdobitniej w  naszem zu-y. iestwie na 
terenie Ligi Narodów gdz>e prawie jednomyśl­
nie odezwał się gfcs potępień a całej perfidnej 
polityki rządu patesftyńsheso 

I U  siła n oralna nap era nada! i to omaz im 
tereywniej na rząd angielski zmuszając go 
wbrew jego woli do kontynuowania rokowań z 
Agencja Żydów Łka Ona w -eszee bedz;e tym 
czynnikiem, który nncestwi zamierzenia rą- 
s-zyęh wragów i wy walczy nam nasze prawo do 
od/budowy ojczvxny 

A to poruszenie ' rlnii świata było możliwe 
tylko dzięki temu. że naród żydowsk miał do 
dyspozycji poi-eżtn instri.ment. nrzv pemncy

którego zwrócił s.ę do świa.ta, wyrażając w 
nim swój płom om y protest przeciw złamaniu 
pizyrze.zema. Instruar.ei tern tym była organi­
zacja s jon iii tyczna. Son izm wyprowadził na­
ród żydowski z powrotem na arenę polityki 
między na rodowej, on spowodował że żydostwo 
przestało być quant-te negligeable w stosun­
kach międzynarodowych i że problem żydostwa 
i egc kraju stały się jednym z  przedmiotów 
dyskusji międzynarodowej.

Od siły ekspanzy-wnej orgaiizacji sjonisłycz- 
nej zależy tedy. w jakiem tempie nastąpi po* 
myśmy rozwój wypadków na niwie naszej po­
lityki „zagranicznej" gdyż tylko sifaa ? zwarta 
organizacja sjonistyczna będzie zdolna wyw*o-" 
łać odpowiedni nastrój w  opinj świata 1 zttiC 
bilizcwać siły moralne w obronie naszej idei.

Organizacja sjor styczna to wedle słów Nor- 
daua ..państw® żydowskie w drodze". P rzy ­
należność do orgarifecjii sjoftlkiej, to przynależ 
no£ć do narodu żydowsk ego. świadomego swej 
obecnej roli w świecie dążącego do zbudowa 
■nia sobie lepszego jutra Być sjonistą. to nie 
znaczy ograniczyć się w ciasnych formach nar 
tyjmcfwa. lecz jest to oświadczenie sie za ten. 
co w rarodrie jest żyw e  i wierzące w jego od 
rodzenie. FyrrhohrzTiym zaś wyrazem tego o- 
św^adczenla jest szee l 

Przez w fkup:er;:e szekla manifestujesz uleją 
ko jawnie i otwarcie, że sto;sz przy sztanda­
rze wyzw.slatacego sę rarodu. a im w-eksza i- 
*cf<ć skup' się pod tym sztandarem, tern sil­
niejszy bedz:e rezonans który wywoła w świe 
c!e wszelka akcja organizacji bjWstycwnej. | 
Wbdra Nlrść wykupiorych szeW będzie rów7 
n:eż plebiscytem szerokkh rzesz naszego ludu j 
na rzec7 ideału sk'ńsk:ego W  n-m wyrazi s-ę | 
opinia rarodu że żyónsłwo "'e fest zabytkiem ■ 

zealnym- ani. n  złem nfąrnym na ołtarzu 
C7erw'-.'nei między na rodówki lecz żywem | 
FV  Hrchnjm “ który obecnie zakorzenia sie 

w swej glebie ojczystej, by nastepme wznieść 
swe konary ku słońcu międzynarodowego bra 
'errlni-a. Dr. O H

Sjonfsfa ufieeburmistrzetn Czerniou/iet
C ż e r n i o  w c e. 22. 12. PAT. W  czasie w y­

borów wiceburmistrzów m. Gzerniowiec, sfa.no 
wisk*, 4-go wicebuirmistraa nie zostało obsa- 
dawtw gdyż wszyscy kandydaci na to stanowi­
sko nie otrzyma]' potrzebnej większości- Zgod­
nie z obowiązującą ordynacją, sprawa została 
przekazana do decyzji ministerstwa spraw we 
wnętrznych, które miało rozstrzygnąć między 
trzema kandydatami- Jednym z nich był Porak 
radny miejski, dr. Szymonowie®, który — zgod 
nie z zawartemi umowami przedwyborczetns z 
obecną większością rządową w  magistracie — 
mlal wielkie szanse. W  dir.iu wczorajszym óka 
zało się jednak, że ministerstw* nie uwzględni 
ło tej sjahracji I mianował* czwartym wicaour 
młstkzem sjdałałę, Klflgera. Dzisiejsza prasa 
miejscowa donosi, że ten incydent ma byc Tze 
kom'0 załagodzony przez mianowanie jeszcze 
jednego wiceburmistrza, a mianov7»ue dra Szy 
łnonowięea.

 o§o----

Ssnsacia teatralna w U/iedniu
W . e d e ń  22. 12. PA^. W  „Dewtsches Vołks- 

thęater“ wystawiono onegda1' aromat history­
czny F- Brucknera p. t- ..Elżbieta Angielska*’. 
Krytj’ka wiedeńska stwierdza wielki i nieco­
dzienny sukces nowego dramatu. Z powodu 
wystawienia sztuki Brucknera wybuchł kon­
flikt między dyrektorem „Deutsches Vo|ksthea 
ttu“ . Beerem. a krytykiem „N. W. Journalu“  
Sassmamrem. Dr. Beer ogłosił w  pismach wie­
deńskich oświadczenie, w  którem powiedziane 
jest. że ujemna krytyka Sassnuanna spowodo­
wana została obawa, aby sukces Smkinera 
nie zaćmił sztuki historycznej Sassnwma, któ­
ra za dwa tygodire ma być wystawiona w  
Burgtheatrze.

Ś led ztw o w  . trawie gospodarki k o li-  
Jnwej w  Rustr}i w strzym ane'

W i e d e ń .  22. 12. PA T  Śledztwo kanne p-rae 
ew ko b. prezydentowi kolei austrjaohieh Gita* 
therowi z powodu nic oględnej gospodarki taj' 
nem i funduszami kolejowcmi zastało zaniecha* 
ne. .Tak wiadomo śledztwo zostało wdrożone 
przez prokuratorię na podstawie uchwały po­
przedniego gabinetu

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO

„Pan Tonaż"
Koinedju w 4 akła-fh Mureełcgj Pagn ilu

FtzcLiad Adama ZagórwUugo. Rrzyserjł M. Tr- 
, dimws, kiego

Pan Topaz jest w pierwszym akcie oauczyne- 
lem w zakładzie wychowawczyni p Michca i ko­
cha się w córce swego dyrektora. Znajdujemy się 
\v klasie, którą prowadzi pan 1 opaz Na Ścianach 
ligurują napisy „Ubóstwo me jest hańbą!'", „Pie­
niądz nie daje szczęśd«! , „W oli %ię znosie krzy­
wdę, niż ją wyrządzać 1“  Okazuje się jediakowoż. 
że dyrektor i właściciel zakładu wcale nie postę­
pują w zgodzie z temi zbożnemi hasłami Załęży 
mu bowiem więcej na piemnądzach, które nie dają 
szczęścia, niż na pięknych zasadach. Pan Topaz 
jest niedołęgą i dlatego zdaje słę został nauczy 
cielem. Kocha tę ubóstwianą córkę swego szefa, 
ale ta go wyzyskuje, daje mu poprnwiać kajety, 
a nie pozwala mu nawet mówić c miłości Klasa 
na lekcjach pana Topąza hałasuje, czemu się w 
ostateczności dziwić nie mośia, bo ten idealista 
jest wprost naiwme ghipiem dzieckiem, o wiele 
naiwniejszem od pierwszego lepszego swego u- 
cznia. Pan lopaz ma zasady 1 dla tych swoich za­
sad traci swoją posadę; dvreklor wypęd;se go aa 
cztery wiatcy, ponieważ Topaz nie jest; dość elas­
tycznym i nie umie zasad swych dostosować do 
praktycznego życia.

W  drugim i trzecim akcie jest pin Topaz sekre­
ta rzem i totumfackim Cash lła-Benaca. radcy miej 
skiego. który wyzyskuje swe stanowsko dla bru 
dnych afer Uczciwy nnwskróś były „hełfer ‘ trwic 
rzył kokocie, że jest ofiarą Benaca i by wyratować 
kobietę, którą kocha — albowiem pan Topaz zno­
wu zakoch ił się w tej kurtyzanie, — pozwala, by 
pan Beuac pod }ego firmą dostarczał magistrato­
wi autoraątycaiych zamiataczek ułic, i inne bru 
dne robił interesy Przekonawszy się jednak o rx 
(Leyj swej roli, zm «inlia pan Topaz i ataje aię

sum aferzystą oa wielką skałę. Zmienionego już 
panu Topdza pokazuje uam autor w czwartym 
ł- koie.

Oto treść lej nu wesoło bardzo smutnej ztuk. 
która w dodatku właściwie nam żadnej nie de­
monstruje rewelacji. Że niektórzy nauczyciele są 
niezgułami, że radcy magistratów często robią bru 
d-..e interesy, że człowiek jest w rzeczywistości 
świnią, że ludi uczciwych jest bardzo mało na 
-' wiecie — jest już rzeczą tak dalece znaną, że do­
prawdy nie trzeba było p. Marcelego PaginoJa z 
Paryża, by nam tę prawdę obwieścił' Niedawno 
czytałem o pewnym szoferze w Paryżu, który 
wpadł na Dajecznj pomysł, by przekonać się o u- 
czciwosci ludzi. Zawtnał jakieś szmaty w gazetę 
i ren pakuneczek położył na siedzenie swej taksów 
l i. Na 100 pasażerów 70 chciało sobie przywła­
szczyć ten pakuneczek, a 30 z nich jvż po zdemas­
kowaniu opierało się przytem, te  pakuoectek jesi 
ich własnością. Ale na 100 znalazło sic 30 uczci­
wych, z których niektórzy zwrócili nawet-uwagę 
szofera na pakunek, a większość tych uczciwych 
bez żadnej uwagi pozostawiła paKiinek na miięj- 
scu. Jak z tego eksperymentu wynika, sprawa u- 
czciwośai człowieka nie przedstawia się jeszcze 
tak złe. Zdaje mi się, że eksperyment, oa który so 
hte pozwolił p. Pagnol, nie jest w samej rzeczy 
v ystarczający do zdemaskowania człowieka Au­
tor „Paną Topaza uprościł sobie znaczuie zada­
nie, pokazując nam człowieka tak dalece życio­
wo nieporadnego, tak wprost chemicznie wypra­
nego z wszelkiego, życiowego doświadczenia, że 
dalsze jego, ewolucje I u chow. i ta nagła jego prze 
rr.iana wcale nie zadziwiają, Jako uczciwy czło­
wiek był pap Topaz zbyt głupi, zbyt mało samo­
dzielny, by móc wogóle życiu stawić jakikolwiek 
„pór A zresztą uczciwość człowieka nietytke po 
lega ns tern, że nie kradnie, ale ca tem źe d lj 
swej wygody nietoleruje kradzieży innych. Ta o- 
pfć^załość serca łtKiżkieto, która dla świętej wy 
Sody zamyka niotylko jednio ale i drugie oko na tr 
wfzyitklc wielkie podłości i małe podłostki, któ 
ro zamulają 'nasze życie/ jest właśnie najlepszym 
podłożem, oa którem wyrasUją Jc.wiaty zła" A  I

powtore, sama kradzież grosia publicznego nie 
jfc«t jeszcze rzeczą najgorszą. O wiele bołeśniejszą, 
buretfiej zdradzaceką są stałe kradzieże intelektu, 
jest systematyczne zubożanie duszy ludzkiej, jej u- 
padlsuMe i zatruwajiie ou najwcześniejszej młodo­
ści. Wyrafinowani zi zatruwacze są nieraz bar- 
<bo czcigodni i z dumą rozpierają się na kurui- 
nycli krzesłach życia publicznego.

ilim o wszystko jednak przyklasnąć należy od­
wadze p Pagnola, który włożył kij w mrowisko 
korupcji panoszącej się w magistracie pa rys k-ni 
P.ozun iemy teraz, dlaczego ojcowie miasta Psry 
ża ciicieli się zemścić na p. Prgnolu i wyrzucić 
go z mieszkania w magistrackich donach Paryża 
Jest tc naprawdę sztuka międzynarodowa, bo to, 
co opisał nam ł-agnoi w swej szfcuoe, da lejc się 
nietylko w Paryżu ale i wszędzie indziej. Szkodr 
tylko, że p. Pagnol nic zadowolił się trzema akta­
mi, bo len czwarty akt jes* już zupełnie nieępo- 
trzebny.

Wystawiono „Pana Topaza" ua naszej scenie 
dość leniwo i bez odpowiedniego tempa Tylko jfo- 
deL p. Fabisiak sprostał swemu zadaniu, stwarza­
jąc jednolitą i konsekwentną postać P. Kostecki 
rolę kurtyzany zagrała z dużą prostotą ale ona 
sama cuyba nie wierzy w to, że stworzyła typ pa­
ryskiej kokoty To su-no odnosi się do p. Lełiwy, 
który jako radca miejski zbyt mało był Paryzani 
nem. Doorym był p. Pawłowski jako aierzysta ma­
łego formatu. Nie rozumiem, dlaczego p! TV^kl 
jeko szantażysta-ilzieninikarz uzbroił swoją twarc 
w tak długie bokobrody, czyż aferzysta ż boko­
brodami jesi bardzie! imponujący od aferzysty ber 
boKobrodów Takżt i p Kułakowski jako .dyrek- 
toi zakładu wychowawczego dla dodania sobie pc 
wagi dodał sobie bokobrody. Bladą postać córki 
dyrektora . układu w7ydiowawczego blad< zagrała 
p Bednarska Jadowitą ba.ołiową była p Kiońska 
b kandydata na drugiego paną Topaz. nader udat 
nłelcattwotjZył p. 'W roń i.i Więcej akcji życia i ru­
chliwości, z.wtcsccza w  akcie piflrWattym, aąpe- 
wnoby się całej sztuce przydało M. V-
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V. YRUi. ŚMIERCI W  R Z E S ZO W IE  
ZA ZAMORDOWANIE OJCZYM A 

W NI v. i ■■karli kolo Kolbuszowej żył starzec 
pTuneiszfck (Kmo!;t. utrzymując się z dobro­
c i  uuośei i /. zasiłków, udzielanych mu z ka­
sy państwowej. jako uczestnikowi powstania. 
Na jego utrzymaniu pozostawała żona oraz jej 
syn z pierwszego małżeństwa Jakób Draguła, 
wyrobnik liczący 25 lat. Diagula ustawicznie 
groził ojczymowi, że go zabije, o ile nie otrzy 
rna od mego pieniędzy na wesele. Dnia 4 lu ­
tego br. Osmoła udał się z kwotą 30 zł. dc Kol 
buszowej celem zakupienia butów. Za o jozy . 
tncm udał się Draguła, który w znacznem od­
daleniu od wsi dopadł go z tylu i uderzył go 
okutą laską w głowę. Napastnik omdlałego oj­
czyma zawlókł do przydrożnego rowu wypeł­
nionego wodą, ułożył go w rowie twarzą do 
dna. przysypał piaskiem, głowę przywalił dar 
nią i zabrał mu 30 zł. Śp. Osmoła stracił w ów ­
czas życie. W  dochodzeniach policyjnych przy 
znal się Draguła do czynu, w śledztwie zaś i 
na rozprawie wyparł się udziału w zbrodni, a 
■winę złożył na innych. Dowody jednak ze 
świadków i znawców psychjatrów prof. dra 
iWachholza i dra Jakubowskiego z Krakowa. 
uznających pełną odpowiedzialność oskarżo­

nego, który bronił się też umysłową chorobą 
dały przysięgłym podstawę do uznania go 1! 
głosami winnym zbrodni skrytobójczego mor­
derstwa labunkowego, Trybunał na skutek te­
go werdyktu ogłosił wyrok skazujący oskarżo­
nego na karę śmierci przez Dowieszenie, ska­
zany zapowiedział kasację.

Trybunałowi przewodniczył so. dr. Byszew- 
pki, wotowałi so. dr. Binder i so dr, Konopka, 
oskarżał j»rok. Łukawski, a bronił z urzędu dr. 
Hop fen. Pad.
ggĄ Z A N EE MORDERCY NA OSŁEM LA T  W IĘ­

ZIENIA
iW Warszawskim sądzie okrofiowym odbył się 

proc* i  AffltOŁk o Kowalczuka, oskarżonego o za­
mordowanie Izraela S/preiregena. Okoliczności 
towarz, sjf« morderstwu są dość OaoWiwt Za­
mordowany spacerował ulicą Złotą ze swoam przy 
jacśelem rłtaimpm Frntmanem i rozmawiał po ży­
dowsku. W  pewnym momencie nadeszło trzech 
osobników, a jeden z nich wibił Spredreganowi 
sztylet w  plecy Morderca zaczął uciekać, ale prze­
jeżdżający szofer puścił się za nim w pogiou i zau­
ważył, że udekł do bramy przy ul. Żelaznej 41. 
Doniósł o tera przodownikowi, który mordercę 
aresztował. Oskarżaiy bronił się tem, że słysząc 
rozmowę w  języku żydowskim, był tak wzburzo­
ny, iż chwycił sztylet i uderzył nim rozmawiają­
cego. Sąd skazał Kowalczuka na osiem lat cięż­
kiego więzienia.
B. POSEŁ DOBROCII SKAZANY NA DWA DA­

TA W IĘZ IEN IA  
„Ekspres lVDranny“ oonosd z Radomia, iż oskar­

żony z airt. 129 k. k. b. poseł Dobroch -kazany zo­
stał na dwa lata więzienia z zaliczeniem areszitu 
prewencyjnego. Sąd uznał go winnym podburza­
nia do niepłacenia podatków, uchylenia się od 
służby wojskowej, oraz innych wykroczeń Obro­
na zapowiedziała apelację. Sąd zezwolił na za­
mianę aresztu prewencyjnego na kaucję w wyso­
kości 1.000 zł.
TRAGEDJA RODZINNA W  SFERACH OFICER­

SKICH.
W dniach 7 i 8 styezinia 1931 r. odutędzie się 

przed wojskowym sadem okręgowym w Przemy­
ślu ponowna rozprawa przeciwko por Tadeuszo­
w i Nowotnemu, który w swoim czasie w kasynie 
gamizonowem w Jarosławiu kilkoma strzałami 
rewolwerowemi zabił kpt. Szifrana. Pierwsza roz­
prawa zostata w swoim czasie odroczona, cele.n 
poddania oskarżonego obserwacji psychjatrycznej. 

W IE LK I PROCES O SPRZENIEWIERZENIE 
I OSZUSTWO 

W połowie stycznia 1931 r odbędzie się w Ka­
towicach proces sądowv przeciwko członkom by­
łej spółki „Dolomity Śląskie". Przedsiębiorstwo to 
powstało w r 1928 celem eksploatacji dolomitów 
w tmiolinie (Górny Śląsk) dla budowy katedry w 
Katowicach Spółka pobrał i z Kurji Biskupiej ty­
tułem zaliczki około 700,000 zł., z której to sumy 
cflgić ułyu zożisda na koszta rzeczowe przedaię-

Akcja szeklow a 5691
Dotychczasowe wyniki miast zach. Małopolski i Śląsku
Tarnów: „ Kampanja szeklowa jest w peł­

nym loku. Nałożony kontyngent w kwocie 
2.000 szekli przez Centralną Komisję Szeklo- 
wą zostanie najprawdopodobniej zrealizowa­
ny, W  tym cela rozdano dotychczas 300 blo­
ków; dotychczas odprowadzeni pieniądze za 
250 szekli".

Rzeszów:  Akcja szeklowa jest u nas w
pełnym toku. Utworzyliśmy Komitet przedsta 
wicieli wszyslkich stowarzyszeń młodzieży' bio 
rących udział w akcji. Akcję podzieliliśmy w 
ten sposób, że naprzód zostaje pizeprowadzo- 
na sprzedaż szekli ulicami od aomu do aomu, 
w uzupełnieniu listami szeklowców danych li­
lie z ubiegłego roku. Po ukończeniu tej akcji, 
przeprowadzona zostanie sprzedaż szekl: w sto 
warzyszeniach wśród członków i akcja indy­
widualna, przeprowadzona przez starszych to­
warzyszy.

N o w ą - Sącz: „...Lokalna Komisja Szeklowa 
złożona ze wszystkich przedstawicieli poszczę 
gólnych ugrupowań pod przewodnictwem dra 
Syropa sporządziła już plan akcji tegorocznej 
i postanowiła pokryć natożony przez Centralę

kontyngent 1.000 szekli".
Frysztak: „...Rozpoczęta akcja szeklowa ż t-  

powiada się dobrze. Uchwaliliśmy podwyższyć 
nałożony na nasze miasto kontyngent o 30 SZe 
kii".

Kańczugu. „. .Dotychczas sprzedaliśmy 50 SZe 
kii, i manty widoki na rozsprzedaż dalszych SU 
szekli. W  ten sposó przekroczymy nałożony ittt 
nas kontyngent".

Sanok: „...Nałożony na nasze miasto kuntyu 
gent postaramy się osiągnąć, wszystkie otrzy­
mane szekle zostały już rozdzielone. Odprowa 
dzamy jako pierwszą ratę zł 138‘40".

Gorlice „...Przesłane 509 szekli zostały juz 
rozdzielone, prosimy o dalsze 300 szekli. Rów­
nocześnie przekazujemy na konto uależnyća 
Wam kwot zł. 196‘80“ .

Król. Huta: „...Lokalna Komisja Szeklowa 
uchwaliła osiągnąć w tym roku pełny kontyn 
gent na nas nałożony, tzn. 250 szekli. Or-zyma 
ne szekle zostały już między poszczególne ugru 
powania i slarszyoh towarzyszy rozdzielone. 
i*rosimv o dalsze 200 szekli. Przesyłamy n? 
konto Pn.O. 60 zł. jako I. ratę".

/
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I ORGANIZACYJ NARODOWO-ŻYDOWSK1CH!
Celem przygotowana akcji „Tygodnia Makkabi" 

w din. 4— 11 stycznia 1931 r. organizowanej nr zez 
Oddział Polski W. Z. Makkcbi, odbędzie się juno, 
we środę, o gcóz.6 .30 wiiecz. w sali Zyd Domu A- 
kad, Przemyska 3. Zebranie delegatów żyd. kłu- 
bóm sport. 1 organizacji narodowolżyd. w Krako­
wie, na którem referować będą pp. Inż. B. Zimmer 
mann i Dr. E. Schernker n. t. „Tydzień propagandy 
Makikabi". jduby i organizacje które przez przeo­
czenie nie otrzymały zaproszeń3', uprasza się tą dro 
gą o wydelegowanie swyah przedstawicieli.

DRUGI DZIEŃ TURNIEJU HOKEJOWEGO 
„MAKKABI"

Dzisiaj, o godz. 7 30 wiiecz. odbędą się na torze 
..Makikabi" diafcize rozgrywka turnieju hokejoweg". 
Drużyny krakowskie, mające swych gTaczy na tre­
ningu w Katowicach zbliżają się już do swej zeszło 
rocznej formy, tak, że rozgrywki stają się coraz 
bardziej zajmujące. Dzósiaj grają o godz. 7.30 wiecz. 
Cracovia—Makkabi. Cracovia, która wystąpi w kom 
pięknym sikładizie. jest jni w doskonałej formie, ’ 
i.tem świadczą jej wyniki w  Katowicach. MałTcabi 
na meicu z Wisłą wykazała również, iż drużyna 
biało-niebieskich wraca jud do formy. Mecz więc 
zapowiada się bardzo zajmująco.

Jako następna rozgrywka grają o godz. 8.30 wie 
czór Sokół—Wisła. Obie drużyny wystąpią *ńw- 
nież w najlepszych składach. We Wfśle grać będzie 
doskonały inż. Sroubek, którego gra na ostatnim ng 
czai stała na wysokim poziomi ę.

AZS WILEŃSKI W  KRAKOWIE
Po lokalnych rozgrywkach w Krakowie, DTzycho 

dzi kolej na spotkania z sHmieiszemi drużynami poł- 
sikiemi, które są tylko przygTywiką przed wielk m 
meczem Wiedeń—Kraków- W  nadchodzący piątek 
rozegra w Krakowie mecz hokejowy doslawWa dru 
żyna AZSoi wileńsłdego, mająca w swem gromie 
szereg doskonałych graczy, jak bramkarz Wlro- 
Klto, napastnicy bracia Godlewscy, WeJsenhol i 'u- 
nti. Przeciwnikiem wiłeńczyków' będtzie kombinowa­
nia drużyna Makkabd ! Wisły w składzie: bramkarz 
BergleT (M), obrińcy: inż. Sronbek, Makowski (W ). 
Rosner (M), napad: Brenner, Censor (M), Balcer 
Krupa, Michalik (W). Mecz odbędzie się w piątek, 
26 btr o godz. 8 wiiecz. na torze ..Makkabi".

biorstwa. reszta zaś na koszta admir^ia-acyine i 
pensje. W r 1929 spółka zbankrutowała, jjuzyczem 
kaercA* metwo budowy katedrj p « io s ło  stratj na 
srane 300,000 do 400,000 zł. Na ławii oskarżanych 
zasiadać będą Jan Kuźniak, W  adysław Kosiek, 
Józef Borowski, Stefan Brodzieóski, Cyprjai Bro- 
dzieński. Dawid Padolski i Lucjan larsz Wszyscy 
odpowiadać będą za zbrodnię sprzeniewierzenia i 
oszustwa.

k Lfi. ii4ih(liM;ili'liimi KmiM.

Pcdze^o*' arte.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

roieo dża ł o wa nem u

t r a w  ( I t f E P J t L L C W t
odwokatowl w Nowym  Targu

i okazali nam swe współczucie i tyle serca —  
składa tą drugą najserdeczniejsze podziękowa­
nie___________________1935g_____________RODZINA.

PońiiąhowMiie.
WPanu Dr. Leonowi SUberbergowi składam 

serdecznie podziękowanie za bezinteresowne, 
zupełne wyleczenie mnie z ciężkiej choroby 
gardła i nerek.
4108x  U <  Jdstaubowa z domu Goldiluss.

WTOREK, 23 GRUDNIA.
Kraków (313) 11,40 Przegl. prasy, ’AT, 11,58 

Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramofon 13,19 Kom meteor. 
15 Koni gosp. 10,50 Odczyt pt. „O Emilii Szczaniec
kiej“   wygi prof. A. Czartkowski, 16,15 Gramol.
17,15 Odczyt pt. „Co ma wisieć nie utonie" — wygi. 
p. A  Bohdziewicz, 17,15 Koncert symfoniczny po­
święcony R. Wagnerowi, 18,45 Odczyt „Zatopione 
okręty Kaliguii" wygł. Dr. Kiełpińslci, 19,10 Gieł 
roln. 19,25 Gramof. 19,36 Lzaennik prasowy, 19,50 
Transmisja z Teatru Wielkiego w  Warszawie: o- 
pera „I .uoja z Lammermooru" D. Donizetti‘ego. Po 
operze komunikaty oraz retransmisja ze słacyj 
zagrar. 24 Hejnał.

Lwów (385,1) 11,40—24 p. Kraków
Katowice (406,7) l i p  Pń.T, 111^8 Sygnał, Hej 

nał, 12,10 Gramof. 1?,10 Kom meteor, 15 Kom. gosp 
15,20 Komun. 15^5 Chwilka lotnicza 15J30 Odczyt 
lftJO DU dzieci., 16,25 Gramof 17,15 Odczyt, 17,40 
Kom. sport. 17,45 (p. Kraków), 18,45 D. c powieść 
19 bozmait 19,15 Odczyt 19,35 Dziennik prasowy, 
19^0, Opera (p. Kraków), następnie retransmisje 
ze słacyj zagtan.

W iea-’ (516,3) 19,08, 20(20 Muz.
Budapeszt (050^) 12,05, 17,30 Muz 19^0 Olpera.
Kdnigswusterhansen (1635) 16(30, 20,30, 21, 23 

Muz.

SOWIECKA PROPAGANDA.
Pisma sowieckie donoszą, że w ciągu dwóch naj­

bliższych lat W Leningradzie wybudowani będzie 
olbrzymia radjostaCjj, przeznaczona specjalnie dla 
ccluw propagandy, otacza ta o sile 500 kilowrtiów 
propagować będzie idee komunaaityczae w dzdswię- 
cta js q k «ch
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B H E a E E a a g E H a a a
W niosek Koła Żyd o w skie g o

w sprawie zmiany podatku obrotowego
Wniosek Kola Żydowskiego w sprawie zmiany 

ufławy o podatku przemysłowym brzmi jak nastę- 
inge:

Ze względu na zubożenie szerokich mas tak sfer 
gospodarczych, jakoteż konsumentów, nie jest w 
stanie ani przemysł ani handel płacić podatku prze­
mysłowego od obrotu w dotychczasowej wysokości. 
.Rozwój handlu i przem zależy od podniesienia się 
konsumoji. To jednak może nastąpić na wypadek ! 
zniżenia cen. Nadmierny podatek obrotowy stoi j 
temu na przeszkodzie Wobec tego należy w inte­
resie ożywienia życia gospodarczego dotychczaso­
we stawki podatku przemysłowego od obrotu zni­
żyć.

Kategorje świadectw przemysłowych dla handlu 1 
są zbyt mało zróżniczkowane. Wobec tego okazuje 
się potrzebne wprowadzenie większej ilości kate- 
goryj świadectw przemysłowych dla handlu.

Również niektóre przepisy proceduralne powyż­
szej ustawy stoją w wysokim stopniu na przeszko­
dzie uskutecznieniu sprawiedliwych "wymiarów po­
datkowych. Należy przeto zmienić dotychczasowy 
system uwiadamiania podatników o wymiarach i 
.podatkowych przez wyłożenie ksiąg wymiarów po- j 
datkowych w urzędach podatkowych i gminnych. I 
Nalpży uprzystępnić akta wymiarowe podatników 
W  końcu należy tym podatnikom, którzy przędło- I 
żyli zeznanie do wymiaru podatku umożliwić o- | 
Świadczenie się na materjał wymiarowy, zebrany 
przez władzę podatkowa, przed uskutecznieniem 
wymiaru podatkowego. Wprowadzenie powyż- i 
szych reform do postępowania przed władzami po- 1 
datkowemi w  dziedzinie powyższego podatku przy­
czyni się do zmniejszenia ilości mylnych wymia­
rów podatkowych, odwołań przeciwko wymiarom 
podatkowym oraz do ograniczenia niepożądanych 
tarć między władzą podatkową a podatnikiem do 
minimum.

W interesie bezpieczeństwa obrotu należy do­
kładnie określić stosunek ustawy o podatkn prze­
mysłowym do Wolnego Miasta Gdańska w drodze 
rozporządzenia, ogłoszonego w Dzienniku Ustaw 
R. P.

Celem umożliwienia naszym sferom gospodar­
czym korzystania z kredytu towarowego we for­
mie handlu komisowego oraz normalnego prowa­
dzenia przedsiębiorstw spedycyjnych, wreszrie 
wzięcia w najem handlowych, przemysłowych i rę­
kodzielniczych lokali zarobkowych w wypadkach, 
gdyż urządzenie lokalu zarobkowego jest własno­
ścią właścicieli realności, wzgl lokalu zarobko­
wego należy ograniczyć odpowiedzialność za po­
datek przemysłowy li tylko do majątku, będącego 
własnością podatnika.

Wobec powyższego podpisani wnoszą-
Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

załączoną ustawę
USTAWA

z dnia . . n . . 193..
w przedmiocie zmian w ustawie z dnia 15 Lipca

W ar ssawa, 22 grudnia 
Sytuacja na warszawskiej

giełdzie akcyjnej 
w  tygodniu ubiegłym zasadniczej zmianie nie ule­
gła Obroty były średnie, kursy utrzymały się na 
dotychczasowym niskim poziomie. Papiery pro­
centowe ulegały minimalnym tylko wahaniom No­
towano (pierwsza cyfra z 13-go druga z 20-go b. 
m.) akcje: Bank Polski 155,50 Bank Handlowy 
108,00, Bank Zachodni 70.00, Częstocice 32,00, Sole 
Potasowe 92,00 — 93.00. Węgiel t6,50 — 153,00, Mo 
drzojów 9.50 — 9,50, Starachowice 13,75 — 13£5, 
Lilpopy 23,00 — 21,00; papiery procentowe: 6 proc 
Pot Dolarowa 68,00 — 68 00, 5 proc. P o i Kolejo­
wa 49,50 — 47,50, 5 proc Dolarowa 56,25 —  
54,50, 4 proc Poż Premjowa 9950 — 97,00, 3 proc 
P o t  Budowlana 50,00, 4 i pół proc T. K. Ziemskie 
5^25 — 52,25, 5 proc T  K. m Warszawy 53,75 — 
5750, 8 proc T  K m Warszawy 71.50 — 72,00.

Dewizy New York 
utrzymały się na poziomie 8,914, kabel notowano 
8,923, dolary oficjalnie 8,89 3/4. prywatnie zaś 8,90 
Kursy dewiz europejskich kształtowały się w 
końcu tygodnia w obrotach giełdowych względnie 
międzybankowych następująco: Amsterdam 969,28. 
Loadyn za 1 L  43(S3 i 1/4, Paryż 35,06, Zurych 1

1925 r. o państwowym podatku przemysłowym 
(Dz. U. R. P. Nr 79 poz. 550 ex 192&).

Art. 1.
Art. 7 ustawy z dnia 15 Lipca 1925 r. o państwo­

wym podatku przemysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 79 
poz 550 1925 r. otrzymuje brzmienie następujące:

„Podatek od obrotu wynosi 1 proc. od obrotów 
ustalonych w myśl art. 5 z wyjątkami poniżej po­
danymi: a) 1/2 proc. od obrotów, ustalanych w 
myśl punktu 7 art. 5, a osiągniętych przez przed­
siębiorstwa przemysłowe ze sprzedaży wydoby­
tych surowców lub wyprodukowanych towarów, o 
ile artykuły te zostały nabyte również przez przed 
siębiorstwa handlowe przy sprzedaży hurtowej, 
przez przedsiębiorstwa skupu zawodowego jak ró­
wnież przez samoistne przedsiębio-stwa, wykony­
wanie dostaw; c) 1/2 proc. od obrotów przedsię­
biorstw prowadzących detaliczną lub drobną sprze 
daż artykułów spożywczych pierwszej potrzeby; 
d) 2 proc. od obrotów przedsiębiorstw komiso­
wych i pośrednictwa handlowego (p 5 art. 5); e) 
2 proc. od obrotów pośrednich handlowych (kate- 
gorja 11 b zajęć przemysłowych, część II I  lit. D 
załącznika do art 23);

Za sprzedaż hurtowną uważa się zbyt wszel­
kiego rodzaju towarów wyłącznie kupcom i prze­
mysłowcom oraz przedsiębiorstwom państwowym 
i komunalnym celem odsprzedaży, dalszej produ­
kcja lub eksploatacji, zaś kółkom rolniczym i pro­
ducentom rolnym w ładunkach wagonowycn.

Sprzedaż hurtowa winna być wykazana prawi­
dłowo prowadzonemi księgami handlowemi.

Tranzakcje sprzedaży ziemiopłodów ) ich prze­
tworów dokonywane na krajowych giełdach towa- 
wych wolne są od tego podatku.

Art. 2.
Art. 8 powyższej ustawy uzupełnia się następu­

jącym 6 ustępem;
6) przedsiębiorstwa o obrocie rocznym nie wyż­

szym aniżeli 15,000 złotych. (Przyp Red Tego ro­
dzaju przedsiębiorstwa miałyby w myśl powyż- 

I szego wniosku tylko wykupywać świadectwa 
1 przemysłowe a nie opłacać podatku obrotowego).

Art. 3.
Art 75 powyższej ustawy uzupełnia się następu­

jącym 3 ustępem:
O ile władz t skarbowa zamierza przyjąć za pod­

stawę wymiaru podatku wyższy obrót, aniżeli po­
datnik zapodał w zeznaniu, winna ona mi przed­
stawić na piśmie konkretne fnkta, na podstawie 
których wątpi w prawdziwość względnie dokład­
ność zeznanego obrotu, zakreślając oonajmndej 14- 
dniowy termin do oświadczenia się na przedsta­
wione wątpliwości. Władza podatkowa jest obo­
wiązana do przeprowadzenia wszelkich dowodów 
naprowadzonych przez podatnika dla wykazania 
mylności wątpliwości przedstawionych przez wła­
dzę podatkową, o ile chodzi o okoliczności miaro­
dajne dla wymiaru.

(Dokończenie nastąpi}.

173,19, Sztokholm 299,50, Medjolan 46,72, Wiedeń 
125,64, Praga 26.47, Belgja 124,66, Gdańsk 173,25, 
Berlin 212,78, Belgrad 15,79, Budapeszt 156,00, Ry­
ga 171,56, Tallin 237,31, Kopenhaga 238,65

Za ruble złote płacono 4.68 i 1/4, za czerwonce 
sowieckie 0,53 — 030 doi.

Obroty na giełdzie dewiz

były mniejsze, co tłumaczy się w pierwszej linji 
spadkiem importu, a następnie tem. że banki po­
krywały w dalszym ciągu dużą część zapotrzebo­
w an i poza giełdą. Na giełdzie gros przydziału u- 
skuteczniał Bank Polski Zapas walut i dewiz za­
granicznych Banku zmniejszył si ę w pierwszej de­
kadzie grudnia znacznie, gdyż o 20,2 milj. do kwo­
ty 281,1 milj. z ł, natomiast zapas złota wzrósł tyl­
ko o 50 tys. do 562,1 milj zł Obie te pozycje, sta­
nowiące pokrycie obiegu biletów bankowych 1 na­
tychmiast płatnych zobowiązań, wynosiły na dzień 
10 grudnia łącznie złotych 843,256,229 Pozycja pie­
niędzy i należności zagr anicznych, niezaliezonych 
do pokrycia, zmniejszyła się o 7,4 do 117.8 milj 
Portfel wekslowy, po przejściowej zwyzce w osta­
tniej dekadzie listopada, ulegt w pierwszej deka- 
Izie grudnia dużej redukcji o 21,1 milj. zł. do

9.749,116 U
Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły o 520

STr ą

tys. do 233 milj., natomiast obieg bilAów banko­
wych spadł o 5d2 milj. do 1,27-1.218.710 zl., stano­
wiąc łącsmde z pozycją natychmiast płatnych zo­
bowiązań na dzień 10 grudnia b. r. kwotę 
1,507,317,813 zł Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosił 37,29 proc , gdy 
30. X I br. 35,91 proc, pokrycie kruszoowo waluto­
we 55,94 proc. (55,17 proc., a pokrycie złotem sa­
mego tylko obiegu biletów bankowych 44,11 proc. 
(42,18 proc ).

D a ls zy  po kor podatku m ajątkowego
Celem częściowego osiągnięcia preliminowanych 

wpływów budżetowych z tytułu podatku majątko­
wego, mimsterjum skarbu — uwzględniając jedno­
cześnie obecne położenie gospodarcze i zdolność 
płatniczą płatników poszczególnych kategoryj ma* 
jątku — zarządziło dalszy, częściowy pobór zale­
głości z tytułu podatku majątkowego. Dla płatni­
ków II  i I I I  grupy kontyngentowej od V sto­
pnia wzwyż skali podatkowej — wyznaczono no­
wą ratę w wysokości 0,3 proc. od wartości mająt­
ku, przyjętej prawomocnie za podstawę wymiaru 
podatkn majątkowego.

Rata ta płatna będzie w terminie do dnia 28 lu­
tego 1931 r W wypadkach sprostowania wartości 
majątku naskutek odwołań, względnie w drodze 
nadzoru należy za podstawę obliczenia nowej ra­
ty przyjąć sprostowaną wartość majątku Płatni­
kom, którzy uiścili pewne sumy ponad płatny do­
tychczas podatek majątkowy, nadwyżkę tę zali­
czy się na pokrycie należności przy padających <U 
zapłaty w myśl okólnika ministerjum skarbu.

Powyższe zarządzenie zakomunikowane zostało 
wszystkim izbom skarbowym oraz urzędom po­
datkowym.

Sytuacja u/ przem yśle bielskim
Zbyt tkanin jutowych oraz worków i przędzy

jest bardzo słany. Tranzakcje eksportowe z powo­
du niskich cen na rynku światowym i słabej ten­
dencji nie są dokonywane.

Ceny konopi i pakal krajowych maja tendencję 
zniżkową, wskutek czego obniżyły się również ce­
ny wyrobów konopnych. Zbyt tych wyrobów jest 
w dalszym ciągu słaby, rynek wewnętrzny bowiem 
nabywa tylko małe ilości, a w eksporcie limito­
wane są tak niskie ceny, że zawieranie tramzakcyj 
nie opłaca się

W przemyśle konfekcyjnym zbyf odzieży gatun- 
tów średnich i lepszych napotyka na duże trudno­
ści, przyAem ceny i warunki płatności są niedo­
godne. Tak samo w dziale wyrobu bielizny na­
pływ zamówień jest niedostateczny i ceny mają 
tendencję słabą.

Fabryki kapeluszy i stożków wcłuionych ukoń­
czyły sprzedaż na tegoroczny sezon zimowy. Do­
datkowe zamówienia napaywają w ilościach mini­
malnych W przemyśle tymi przeprowadzone zosta­
ły już znaczne ograniczenia ruchu przedsiębiorstw.

W  przemyśle papierniczym i papierowo- prze­
twórczym napływ zamówień jest znacznie słabsay.

Sytuacja w przemyśle skórzatym nie dotziwłw 
znaczniejszej poprawy Ceny skór oraz wyrobów 
ze skóry utrzymują się na uiezmdanioiDyzn pozio­
mie.

Z n iż k a  akcyj na w szystkich giełdach 
świata

Na wszystkich giełdach daje się zauważyć sflat 
zniżka kursów akcyj. W początkach lutego br. 
średnia cyfra indeksu giełdowego 12 giełd świat* 
równała się 122, na dzień 13 grudnia br. zaś 67,9, 
spadła więc o 45 proc. Wskaźniki kursów akcyj 
najgłówniejszych giełd świata przedstawiają sńę 
jak następuje, biorąc za podstawę, że w  końcu 1987 
równały się 100:

rok 1980
giełdy 1/V 22/XI 29/XI 6/XII 13/Xil
Berlin 774 50,0 50(7 51,3 48(3
Londyn 66.5 524 51,0 524 503
Paryż 134,7 99,2 99,5 101,6 1003
Bruksela 82,0 59,5 59.3 59,5 58,',
Amsterdam 80,8 57,2 57,7 57,4 55)0
Sztokhoam 81,4 72,5 71,6 74,4 713
Z-urych 785 73(7 72,6 723 70(4
Wiedeń 78 2 59,5 59,5 59,3 593
Budapeszt 79,0 64,0 63,1 03,4 623
Praga 94,8 80,5 80,8 80,3 79,3
Medjolan 94,2 82,1 80,1 7823 75,8
Nowy Jork 115,6 91,7 87,7 87,8 823
średnia 88,5 70,2 69,5 69,9 67,9

CZESI NA DRUGIEM MIEJSCU W ŚWIATO­
WYM PRZEMYŚLE SZKLANYM Czeski prze­
mysł szklany w ostatnich latach silnie się rozwija 
i zajmuje obecnie już po Belgji drugie miejsce w 
iwiecie W przemyśle tym pracuje obecnie 34,000 
robotników nie licząc chwilowo bezrobotnych w 
liczbie 100,000 osób.

Sytuacja na rynku akcyj i w alut
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P rzyrze c ze n ia  dla Ż y d ó w  polskich
drogą przez Nowy Jork

.Nowy Jork (Ż A T ) Odbyła się III konferencja 
nsięazy Jkubasudij poi. ką w Stanach Zjednoczonych 
•  „American Jawish Coinniiltee", poświęcona sfora 
Wie poprawy sytuacji ludności żydowskiej w Pol- 
•ce. Ze strony polskiej w ko ifercneji uczestniczył 
ambasador '! ytus Filipowicz oraz konsul general- 

■ ny w Nowym Jorku M. Marchlewski Z kamienia 
Komitetu żydowsko- amerykańskiego prezydent te­
goż komitetu dr. Cyrus Adler, sędzia Stera jak ró­
wnież sekretarz komitetu p. Morris WaJdrnao.

Dr. Liyrua Adler 
(Wygłosił dbitsze przemówienie, w którem oświad­
czył m. in.: ftydostwo amerykańskie było wielce 
zadowolone i szczęśliwe, gdy konferencja pokojo­
wa uznała Polskę za państwo samodzielne i niepo- 
tfle, te Żydzi amerykańscy zawsze żyozyid powo- 
ktrmnji zamierzeniom Marszałka Piłsudskiego i je­
go  rządu. W  ciągli ostatnich lat Polska zaczęła 
się rozwijać w siposób nowoczesny równocześnie 
jednak powstaje sytuacja bez wyjścia dli a Żydów 
polaku h. A  więc naprz. naskutek ruchu spółdziel­
czego, którego teoretykiem był żydowski mąż sta- 
bu Luzzati i w którym Żydzi na całym świecie 
bardzo licznie biorą udział,' w Polsce ogromnie 
Canstbcza się sytuacja gospodaioza Żydów. Sytua­
cja Żydów w  Polsce jest tembardziej niepokojąca, 
■te mimo iż Polska wkracza w 12-ty rok swego 
niepodległego bytu wciąż jeszcze nie zostały znie­
sione ograniczające ustawy carskie w stosunku do 
BOdnośri żydowskiej.

2/yaa' amerykańscy byli pierwszymi, którzy 
przybyli do Polski z pomoc.. materialną, gdy 
Pobka toczyła walkę o swój byt Później po la­
kach wojennych Żydzi amerykańscy doraźną tą po­
moc przekształcali w  konstruktywną akcję odbudo­
wy. Dzięki środkom pieniężnym żydostw* amery­
kańskiego w  PolarQ powstały spółdzielcze k asy 
kredytowe, które sprowadziły do Polski kapitał 
■Ograzdcany w  wysokości 60 mil jonów dolarów.

IW dadstzym toku przemówienia dr. Adler podkie- 
fHtt, iż  nie hacząc na to, że sytuacja gospodarcza 
żyJów  podskiefa pogarsza się z duia na dzień, śru­
ba podatkowa zaciska się uoraz edaśmej, tak, że 
lodoość Żydowska stoi

W obliczu ruiny gospodaroaej.
W  odpowiedzi na przemówienie dra Adlera za- 

finał
ambasador F ilipow ie., 

który wyraził ubolewanie z paw odu ciężkiej sytu- 
żydów polskich ambasador przyznał, iż ogra­

niczenia carskie powinny być zniesione dodał też, 
fet odsetek żydowskich urzędników i robotników 
W polskich przedsiębiorstwach państwowych jest 
niewielki. Amabasador Filipowicz stwierdził jed­
nak. iż

zamierza powiększyć odsetek urzędników ży­
dowskich w miarę możduśoi we wszystkich przed­

siębiorstwach, 
fiząd wywierać toż będzie wpływ na samorządy 
i  przedsiębiorstwa podlegające nadzorowi państwo 
wetuu, aby zatrudniano większa liczbę urzędni­

ków- Żydów. W dalszej części swego przemowie 
nia ambasador F ili-powicz stwierdził, że obecny 
system podatkowy w Polsce znacznie obdąża lud­
ność miejską, Amabrsadoi dał do zrozumienia, że 
rząd zamierza podjąć rewizję systemu podatko­
wego w kierunku zmniejszeuia obciążenia podat­
kowego hanaJu, w pierwszym rzędzie podatku o- 

broluwego
Min. Filipowicz zakończył swe przemówienie o- 
świadczemiem, że jego zdaniem kwestja żydowska 
w  Polsce rychło może być rozwiązana. Wymaga 
to jeanak cierpLwości i wiary w dobrą wolę o- 
beonego rządu Ambasador Filipowicz jest przeko­
nany, iż przez zniesienie ograniczeń carskich Ży­
dzi polscy siarą się dobrymi pełnymi entuzjazmu 
obywatelami polskimi. Min. Filipowicz zazna­

czył również, iż w kolach rządowych 1*- ■— *■
jest obecnie projekt
osuszenia blót poleskich i rząd zamierza zapro­

ponować kolonizację Żydów na tym obszarze.
Ambasador Fiiipowicą prosił przedstawicieli ko­
mitetu żyd amerykańskiego, aby dostarczyli szcze­
gółowego inemorjalu, kló-y omawiać będzie, co u- 
u/.ynić należy dla Żydów polskich. Meinorjał ten 
przesłany będzie do rządu polskiego.

• ■ m *

Nowy Vork. (ŻAT.) Dziś ambasador Polski p.j 
Tytus Filipowicz odbył konferencję z p- z scist iW 
melami Związku Żydów polskich w Ameryce. W 1 
wyniku konferencji pos.anowiouo stworcyć ko 
miiet złożony w rów iaj liczbie z Żydów i nie-Ży-j 
dów, którego zadaniem będzie działalność W kie 
runku naprawy stosunków polsko- 'iydowskich. 
Propozycje te, ambasador prześle do ruą)du pol­
skiego. Min. Filipowicz przyrzekł załączył' do tych. 
propozycyj osobistą swoją opluję o konieczność, 
takich komitetów, które mają powstawać równo > 
cześnie w Polsce i Ameryce.

Glosy prasy żydowskiej o inicjatywie
amb. Filipowicza

„Hajnt‘‘
...(Żydzi amerykańscy) wiutizą dobize, że 

zniesienie ograniczeń carskich nikogo z nas 
ani nie zięba, ani nie grzeje, gdyż faktycznie 
nie mają ograniczenia carskie żadinego prak­
tycznego znaczenia. Jest to niewątpliwie zaga­
dnienie moralne, kwesija żółtej laty, której 
nie pozwalano dotąd ruszyć z kraju o tak wy­
sokiej kulturze i o demokratycznej konstytucji. 
Atoli po zdjęciu tej żółtej łaty pozostaje je­
szcze coś...

Interesujące jest to, co oświadcza ambasa­
dor Filipowicz w  sprawie plartów -ząd-u pol­
skiego wobec Żydów. Jest to zaprawdę rzecz 
osobliwa, że musimy się aż przez Amerykę 
dowiadywać o tak doi .rosłych sprawach, które 
mają oasiąpić w Polsce Oto rychło rozpocz­
nie się przyjmowanie żydowskich urzędników 
na posady państwowe i iamorząaowe. oto 
rychło rozpocznie się nawet wysuszanie błot 
pińskich, by i tam Żydów kolonizować... A 
my nie o tern nie wiemy Tak dalece nie wie­
my, że jeszcze ciągle biedzimy się r.ad lakie­
rni drobnostkami, jak o to, by Żyd mógł o- 
tworzyć w  niedzielę sklep na kilka godzin. 
Lecz niech już będzie drogą przez Amerykę, 
byleby to wszystko stało się w rzeczywisto 
ścd. Nie chcemy i nie możemy dopuścić myśli, 
że ambasador polski w Ameryce nie zdawał 
sobie sprawy z doniosłości swojego ośwf wł­
ożenia.

„Moment*4, wstrzymujący się zazwyczaj od su­
rowej krytyki i wytaczania żalów w stesunku do 
sfer rządowych, zaopatruje enuncjację p Filipo- 
wucja następującym komentarze®

Przyrzeczenia ambasadora polskiego w* A- 
meryc-e wyglądają osobliwie wobec rzeczywi­
stości w Polsce Żydzi giną tu z nędzy, a 
zagranicą nie żałuje się słodkich słów. Ży­
dowscy działacze w Polsce nie powinni oboję­
tnie przejść nad takiemi p^zyizeczeniarri. stwa 
rzającymi iluzje u Żydów zagranicznych, i po­
winni dać należytą odpowiedź na owe złote 
przyrzeczenia, dawane przez polskich przed­
stawicieli dyplomatycznych zagranicą.

Nawet organ posłów żydowskich w łonie sana­
cji, agudowski „Dus Jidis/c Togblal“ krytykuje 
surowo zapowiedzi p. F ilipowicza, wskazując na 
przepaść, jaka istnieje między sytuacją w Polsce, 
a pięknemi słowami zagranicą. Organ sanatorów 
żydowskich wyraża wkońcu następujące życzenie: 

„Życzymy sobie, by tego rodzaju wieści dla 
Żydów przestano nam sygnalizować z takich 
odo a li. z Nowego Jorniu czy Waszyngtonu, 
lecz, by nam zapowiedziano je z bliska, w 
Warszawie*1.

Organ sanatorów żydowskich oczekuje, że po 
Nowym Jorku nareszcie odezwie się i Wrrszawa 
Oby!

Slonlstoi Czy pamiętasz, te Z7 hm. Kończy sig akcja szehhwa ? 
Sjonisfol Ilu szeklowców zwerbowałeś dotychczas?

tlopytr. Jht by Księgarnia Powszechna Dra Sz. 
Seddena. Przedruk i przekład, uaweł w wyjątkach, 

w zbrouiooy.
JEM1L  L U D W I G

Przyjaciele ludzkoCei
Shaw

' Także i u Bernard,: Siiawa zauważyłem tern rys 
miłości człowieka. Kto sobie Shawa wyobraża ja­
ko pełnego esprit kpiarza, podobny jest do czło­
wieka, dla którego Napoleon jest wiecznie „napo­
leoński**, a gdy mi ktoś opowiadał, że widział go 
przez cały czas obiadj grającego ,;Bernarda Sha- 
Wa“, mogłem z tego spokojnie wnioskować o ni­
skim poziomie owego towarzysza, przed którym 
człowiek z tempeiamen>eni gra wkońcu samego 
siebie, ażeby zarówno siebie jak i innvch ubawić 
Ten Fabiańczyk pochodzi z tego samego rodu co 
Forei. Masaryk lub pani Addams. a jeśli jeden 
dzięki mrówkom, drugi wskutek oolityki a trze­
cia poprzez żebraków przyszła do socjalizmu to 
Shaw doszedł do niego zarówro przez teorję jak 
I praktykę; tylko że feorją mniej się on zajmuje.

Albowiem Shaw doszedł poprzez problem do 
formy, nie inaczej jak Masaryk, a że jeden uciele­
śnił swe myśli narodowo a drugi międzynarodo­
wo, jeden państwowo twórcza a drugi twórczo w 
-ansie społeczności, to nie zmienia to pokrewień­
stwa pierwotnego popędu. Możliwe nawet, że 
Shaw jest więcej purytaninem aniżeli chciałby 
pugrzoaćj w życiu osoblstem jest ni«» z pewnością.

Wina nie pije żaden z nich, a gdyby się tych czite 
rech p*zyjauiół człowieka posadziło przy jednym 
siole, żaden z nich nie używałby potrawy i wina 
z przyjemności-i Gdyby jednak chodziło o to, aby 
podczas wojny kufo podróży naukowej wyurzymać 
t -  jpo i bigjeob anie. to wszyscy pięcioro współ­
zawodniczyliby ze sobą, choć liczą ud 66 do SI lat.

Kiedy po raz pierwszy wyspinaliśmy się do Sha­
wa, miałem tremę i rzekłem - „Teraz zmierzymy 
się z Voltairem“ .

Spotkałem zaś umysł wesoły, człowieka, który 
chętnie i dobrze opowiada, słabostek nie szczędzi, 
błyskawicznie “ zybko i awykle rajt-afnie.jszem sło 
wem replii uje, wszystko to jednak bez najmniej­
szego praj£»i*#iia panowania łub choćuy tylko po­
dobania się często hamowańv przez elegancję mi­
strza sportowego, który słabszemu wsp&łzawndri- 
kowi pozwała wcześniej dobiec do mety Ta g^a 
bawi go jako artystę, nie jako aktora, a ponieważ 
przed ewszystkiem pragnie wychować społeczeń­
stwo, przeto zdobi go też cno - nauczyciela, który 
nigdy nie pyszni się swoją mądrością, co najwyżej 
tylko chwali sie nieraz swoja niewiedzą.

Tymczasem jednak jest tak przyzwwzaiony do 
wychowywania w największym maszta-bne, iza do 
zdawania sobie sprawy, że sztuki jego znane i gra 
ne są we wszystkich językach, i i  całkowicie rezy­
gnuje z przekoi iywa»iia sąsiada. Jest w  zupełności 
defiag"! a kiedy widziałem go raz w  pewnym ho 
telu obok rosyjskiego r/eżMarza. który był rów­
nież jak Shaw wegetarianinem wówczas był w]a 
śnie ów rzeźbiarz tym, klócj ptuwtł ama każeni.-

0 hłogoslawieńslw ie jarskich potraw, poa.Ci.as gjdy 
Shaw pozwala każdemu, nawet własnej żonie, jeść
1 żyć wedle własnego upodobania Taki wojowni­
czy i taki tolerancyjny jest zarazem, podobnie jak 
sędziwy Voltaire. Podobny jest również w te n do 
>wcgo starca, że sprawia mu specjalną adosc po­
maganie młodszym w dyskusji, jak to raz mnie 
samemu przyszedł z pomocą, niby jakiś sufi-.ijący 
Mr-listo, kiedy jakieś kapitalne cielę plotło głup­
stwa o Rosjanach. Sk iw, jak i wszyscy których W 
tym rozdziale opisuję, odznaczają się ową harmo- 
nją siły i mdłości bliźniego, talentu i huimaoiiar 
nosci, która znamionuje wszystkich wielkich lu­
dzi stulecia.

Pr żytem me wibruje byna jmniej bezus annem 
brio. jak. to sondę ludzie zwyczajnie wyobrażają o 
tak świetnym umyśle. Może wygodnie siedzieć w 
słońcu, jeszcze chętniej leżeć na drugim leżaku, a 
wszystko wy aa je się robić z pewnym pogodnym 
umiarem!

Dopiero potem dowiedziałem się, czen, zdobyłem 
jego sympatję, bo książek moich z pewności: nie 
czytał. Kiedy po pe vnyra odczycie w Londyme, 
musiałem przejść przez czyściec angielskich „Que- 
stkms“  i odpowiadałem na nie tem naiwniej, ile- 
że nie byłen pewny swej angielizezyny, wówczas 
przeraziłem się nag e, gdy całkiem w tyle zoba­
czyłem wyłaniająca się białą i  różowi głowę 
Shawa. Milczał, a faktycznie przyszedł, abv zoba­
czyć, jak sobie ten Niemiec jakoś pu aiuzał; od 
tego czesu jest mi życzliwy, o ile akurat nie piszę 
o Jemrią. (Dokończeni*- nastggŁ)
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Celem uniknięcia przerwy u wysyłce pisma, prosimy ©ry­
chłe odnowienie prenumeraty na m esiąc styczeń 1931.

Dalsze echa Brześcia
Apel dc piscrzy polskichb i l i  o tw a rty M d ii  mskiegc co Slero- 

aeufSkitsgu i Kaoen-Bandrow skiego
Na łamach „Robotnika" z 21 bm ogłasza Antoni 

Słonimski następujący list:
„Zastrzegając się przed Kładzeniem mego o- 

świadczenia na szali walk partyjnycn, proszę re­
dakcję „Robotnika" o udzielenie mi gościny w 
sprawie dla mnie pilnej i ważnej.

Gpinja publiczna może tyć zaniepokojona mii- 
ca  uiem pisarzy w polwornej sprawie Brześcia, 
uzemu pisarze, którzy ujmowali Me za dziećmi ze 
Studzieńca, którzy ui/omdnali się o więźniów ko­
munistycznych, milczeniem gluchem pi zyjmują 
przerażającą aferę twierdzy brzeskiej?

Sam fakt izolowania działaczy politycznych i u- 
Więzńen'e ich i>ie wzbudziło mego oburzenia. W y­
powiedziałem się nawet w tej sprawie, narażając 
się na ataki opozycyjnych st-onniciw Miałem pra­
w o przypuszczać, ze chodzi tu tylko o brutalne me­
tody, walki partyjnej, nie bardziej z ludzkiego pun­
ktu widzenia oburzające od tysiącznych, codzien­
nych gwałtów i nie ;pra wiedliwośd Nie wierzy­
łem i miałem prawo nie wierzyć pl alkom o znę­
caniu się i torturowaniu uwięzionych przeciwni­
ków politycznych Ale zaszły nowe fakta, i trze­
ba się do nich ustosunkować.

Relacje, podane w interpelacji sejmowej, grozą 
swą przerosły wszystko, co można było przypusz 
czać. Nadużyto mego zaufania, oszukano mnie. jak 
bardzo wielu ludzi w Poise którzy mieli wszelkie 
prawo przypuszczać. ż< podobne zbrodnie w cza­
sach normalnych, nie w atmosferze wojny, walki 
czy rewolucji nie mogą sie zdarzyć w naszym kra­
ju i w naszych czasach Dla tego wydaje mi się 
slusznem. aby pisarze, którzy łącz\li i łączą swą 
działalność z obozem rządzącym przedewszyst- 
kiem właśnie wypowiedzieli się i potępili publi­
cznie ohydne i niegodne czyny Protest pisarzy z 
Wacławem Sieroszewskim i Kadenem Bandrow- 
skim na czele mógłby wnieść w tę duszną atmosfe­
rę moralną, w której żyjemy od paru tygodni, po­
w iew  zdrowia, co więcej, wierzę, że mógłby tł 
dać poważną i rzetelną przysługę ich własnemu 1 
obozowi, przychodzie z pomocą wszystkim lep--i 
szym instynktom ludzi władzę dziś reprezentują- ' 
cych.

Wacław Sieroszewski i Kaden Bandrowski zaj­
mują czołowe stanowiska w naszych organiza­
cjach zawodowych Na nich skierowane były oczy 
opinjć Uważa® że obowiązkiem tych właśnie pi­
sarzy, mających zarówno zaufanie Rządu jak i o- 
pmji było zajęcie otwartego i zdeklarowanego sta­
nowiska w sprawie dla vszystkich tak ważnej i 
bolesnej. Można było mieć zaufanie do Wacława 
Sieroszewskiego, że ujmie się za tortu-owanymi 
więźniami politycznymi. Można było mieć zaufanie 
do autora „Lenory",. że nie pozostanie gluchv na 
tę krzywdę. która rozrasta się już dziś do rozmia­
rów  krzywdy wyrządzonej wszystkim ludziom do­
brej woli w Poisce. że ohydne pohańbienie czło­
wieka, kimkolwiek py ten człowiek był, oburzy 
pisarza pretendującego do rangi sumienia narodu 
Nie chodzi tu o głos liryka, dalekiego od życia, 
ale o pisarza, który niejednokrotnie w swoich dzie 
łach stawiał sprawę godności człowieka, jako na­
czelny postulał nasiej cywiLzacji Każdy z czy­
telników Kaden a rrriaihy dziś prawo zapytać, ja­
ki Jest stosunek autora ..Czarnych Skrzydeł" do 
sprawy twierdzy brzeskiej.

Pisarz społeczny, pisarz czołowy zwycięskiego 
obozu, milczący w sprawie Brześcia jest czemś 
tek nieookoiaeem i niezrozurniałem. że usprawie­
dliwia to publiczne wyzwanie, które mu rzucam na 
łom miejscu.

W  sferach literackich zrany już jest fakt odmó­
wienia ze stronv Sieroszewskiego i Kaden Bandro 
wskiego udziału w  organizowaniu zbiorowego 
protestu pisarzy.

Odmowa ta uniemożMwiła najwłaściwsze i naj­
cenniejsze dla sprawy wystąpienie pisarzy na 
grupce czysto ludzkim i ponadpartyjnym. Protest 
bez ich podpisu mógłby się siłę rzeczy stać pro­
testem pisarzy opozycyjnych Nie neguję zmaczc- 
nia takiego protestu, niemniej przyzna mi każdy.
£e głos tych właśnie dwu pdsarzy był nieodzow­
ny, te na ten głos czekało i czeka dalej w ielu  
ludzi w Polsce

Antoni Słonimski.
ID ffpyłnia IfcD xT

W  tym .amym numerze „RobotniLa’ znajduje-.: 
my następujący „list otwarty do kolegów pisarzy" 
p. j  uljusza Wirskiego:

„Wielce Szanowni Koledzy!
Przerażony i zdumiony Waszerr, milczeniem W ■ 

hańbiącej sprawie Brześcia pozwalam sobie, za-- 
pytać Was tym listem otwartyn dlaczego Wy, 
— sól i serce kraju milczycie, dlaczego pozwala­
cie, by wzniosły Wasz zawód został zepchnięty 
przez opinję ogóiu do znaczenia artystycznego rZC 
miosła bez idei. odwagi i własnego zdania w spr.a 
wach publicznych.

Wiciu wśród Was, było dla mnie ' jest przed 
miotem szczerego podziwu uwielbienia Sądziłem 
zawsze, że pisarz to orzedewszystkiem umienie 
społeczeństwa, „otwarta rana sanrowiedzy1. jak 
mówi Żeromski Poza Kilkoma pisarzami — ża­
den z Was, szanowni i sławni koledzy, nie dał 
publicznie wyrazu oburzenia przeciwko hańbie 
XX wieku, przeciwko nieludzkiemu traktowaniu 
więźniów politycznych w Brześciu Literatura poi 
ska milczy, gdy przemawiają publicyści, politycy, 
profesorowie. Milczy, choć nawet łudzić noszący 
nazwisko jednakowo brzmiące z nazwiskiem pułk. 
Biernackiego przemówili m xmo i odważcie.

Zdumienie moje graniczy ze wstydem, bo prze­
cież od wielu z Was uczyłem się kochjć i two­
rzyć nietylko piękno, ale i wolność, ale i odwagę, 
ale i wielkie idee współczesne.

Zapewniam Was, szanowni Koiedzy, ze krąg 
czeka na Wasze słowo, na protest ludzi, którym 
wiele dano i od których wiele wolno wymagać

Jul jusa Wirgki
Warszawa. 19 XII 30 r ‘

Kazimierz Bagiński. „Robotnik1 pisze w lej ma­
terii* i,, aczego p. sęuzia Demanl nie udziela ja­
snej, ludzkiej odpowiedz^ o co mu koniec koń­
ców ehoiaai? Czas najwyższy, by zabrała głos o- 
pinju publiczna J>y zabrała głof z całą należną 
surowością. Tu odzhodzą na stronę kwcslje po­
glądów społecznych i politycznych W grę wcho­
dzi zagadnienie moralne, zagadnieniu zbytecznego 
z punktu widzenia najsurowszej, najbardziej choć­
by przestarzałej piocedury karnej okrucieństwa 
w  stosunku do samych więźniów i w stosunku do 
ich rodzin".

UDZIE JEST PULK. KOSTEK- BIERNACKI?

W  numerze wczorajszym przytoczyliśmy wersję 
endeckiej „Ziemi Przemyskiej", wedle której pułk. 
Kostek- Biernacki bavri w  Przemyślu, a nie sv Bać 
Nauheim, płk podało szereg piani Wczorajszy 
„Głos Narodu" tłumaczy tę sprzeczność w* ten spo­
sób, że możliwe, iż pułk. Biernacki dofiero w o- 
sialnich dniach, już po ukazaniu się doniesienia 
„Ziemi Przemyskiej" (pisma tygodniowego) wyje­
chał zagranicę, gdzie według informacyj telefo­
nicznych. występuje jako kupiec Giżycki z War­
szawy.

OŚWIADCZENIE ZW IĄZKU HALLERCZYKÓW

Zarząd Główny Związku Hailerczyków nadesłał 
prasie warszawskiej bardzo ostre oświadczenie 
w sprawne brzeskiej. Podaje je katowicka „? o l>  
nja“ . W „Roboiniku" rosiało streszczenie iego 
oświadczenia skonfiskowane

Oświadczenia protestacyjne wydały również 
W'arszawskie organizacje kobiet, grupujące się o- 
koło endecji i chadeej.

Jeszcze trzech
W więzieniu w Grójcu znajdują się ciągle je 

szeże posłowie Adam Ciołkosz, St. Dubois i b. poi

ILE  KOSZTOWAŁO ODŻYW IANIE WIĘŹNIÓW?

„Robotnik" zamieszcza następujące informacje 
otrzymane z kół — jak pisze — fachowych wojsko 
wych- „Najniższy poziom odżyw jama więźnia, 
wojskowego dezertera. oDliezony jest na 70 gro­
szy dzi mnie; więźniów brzeskich udżywuamo od 
9-go września do 9 listopada gorzej; koszt wyno­
sił od 40 do 55 groszy dziennie; można stąd wy­
wnioskować, jak wyglądała jakość tfrwarów, za­
kupywanych dla więźniów przez b -zeską, utwonzo 
ną specjalnie, administrację więzienną. Dodać na­
leży, że nie istnieje żaden regulamin, upoważnia­
jący do obiżania tych śmiesznych kwot (7P g r o . 
szy dzienme), przeznaczonych na utrzymanie wię* 
żnia".

Prcf. Tftifdter o nifforkfywnein leczeniu
raka

Jak już donieśliśmy w telegramach, miasto W ie­
deń zakupiło za dwa miljony szylingów 5 gramów 
radjum i ma zamiar utworzyć przy szpitalu miej­
skim w Lainz instytut dla leczenia raka. Omegdaj 
przyjął prot. Tamdier, którj stoi na czele urzędo 
zdrowie miasta Wiednia, przedstawicieli pr?sy 
i w rozmowie z nimi wyjaśnił cele tego instytutu

Zdaniem prof. Tandlera rak jest obecnie najgro­
źniejsza chorobą ludzkości, ludzie chorują bowiem 
obecnie więcej na raka niż na gruźlicę. W r 1S98 
prot Curie wraz ze swoją żoną odkrył radjum, O l 
tego czasu zaczęto stosować radjum przy lecze­
niu raka. Do wojny była miejscowość Joachdm- 
tshal w Czechach jedynem źródłem produkcji ra- 
djum Później odkryto też i w .belgijsk iej Kongu 
pokładu uranjum, z którego wvtwarza się radjum, 
W  r 1916 było na całym świecie około 50 granów 
radjum. obecnie jest 400 gramów radjum Cena 
wynosiła do niedawna 120 do 130 dolarów zn 
miligram, oin-onie spadła do połowy Radjum jest 
dlatego tak drogie' ponieważ na wytworzenie ję» 
dnego grami radjum potrzeba 10.000 kig, rudy 
uranjum, którego wydobycie jest również bardzo 
kosztowne Chemiczno- techniczny proces, potrze­
bny do produkcji radjum, Kwał przez całe miesią­
ce i jest bardzo kosztowny Niema więt nadzieji, 
by w najbliższych czasach radjum potaniało.

Manipulacje z radem są bardzo niebezpieczne, 
a jego przechowanie jest niezwykle utrudnione 
z powodu wielkiego niebezpieczeństwa, z przechc 
waniem połączonego. Siła lecznicza radium, zwła­
szcza jeśli chodzi o chorobę raka. jest znana Prof. 
Tandłer zwiedził zakład prof Forseila w  Szłol 
hołmic i przekonał się o rezultatach leczniczych 
radjum Można mówić o uleczeniu chorego, jeśli 
pacjent po upływie pięciu lat po kuracji nie oka­
zuje żadnych symptomów choroby Trof. Forsell 
duże rezultaty osiągnął przy leczenm raka na, je­
żyku i w  jamie ustnej.

Gmina miasta Wiednia zamierza w epitąlu v> 
Lainru wybudować specjalny ina‘ytul radjoałuy-

wno- terapeutyczny. Radjum będizie przechowywa­
ne w betonowej piwnicy o .grubych na kilka me­
trów ścianach. Połowa zakuipiotiugc radjum ij. 
2 500 miligramów będzie do dyspozycji tzw. arma­
ty radjowej (Radliiwnkanone) tj. aparatu, zapomo­
gą którego osiągnąć można najbardziej skoncen­
trowaną aktywność, l.OOh miligramów użyje się 
do od pompowania err a nacji tego elementu. Skute­
czność radjum występuję nietylko w  bezpoś e- 
dniem promieniowaniu, ale można promieniowanie 
to zebrać i przenieść na inne miejsce. Potrzeon** 
są do tego skomplikowane naszvnv i osobny in­
stytut fizykalny, który służyć też b jdme dla ce­
lów naukowych Pacjentów obsługiwać się będzie 
w  dzień i w  noc.

• We Wiedniu powstanie więc centrala badali 
nad chorobą raka. W  tym celo prowadzony będzie 
oddział statystyczny, który utrzymywać będzie w  
ewidencji wszystkich chorych na raka. Zdaniem 
prof Tandlera, choroba raka jest uleczalna. Na­
leży tylko wylężyć wszystkie siły, by pi jypuscik 
atak na tego najgroźniejszego wroga człowieka.

JEDEN GRAM RADU W  W ARSZAW IE
W a r s z a w a ,  22 12 P a T  Jak donosi „Gazeta 

Polska", zarząd towarzystwa Instytutu radowego 
im. Curie- Skłonwoskiej omówił na swom osiat- 
niem posiedzeniu stan prac, związanych z budową 
Instytutu. Stwierdzono że otwarcie instytutu na- 
stąpi p i.iwdopodobnie już w czerwcu roku przy­
szłego W oliwili otwarcia Instytut będzie rozpo­
rządzał jednym gramem radu, oraz 5 aparatami 
roentgenówskiemi dla głębokiej terapjl

Rozpowszechniacie
„ N o w y  D z i e n n i k "
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M z to y tz jfln a  u s la  komU jł N ia n ia  wsj 
Ageieil żydow sklij

Członek komisji finansowej AgencJ' Żydów- 
afciej p. Lewitę z W arszawy otrzymał od dyr. 
Oskara Wassermanna zaproszenie na nadzwy' 
czajne posiedzenie komisji finansowej Agencji 
Żydowskiej, które odbędzie się w  Bertnie w naj 
błzszycn dniach

N o w a k o m lila  do Palestyny
J e r o z o l i m a  (ŻA T .) Minister dla spraw 

dominjów J. H. TLomas, który w  r. 1924 był 
ministrem kolonij, oczekiwany jest w tych 
dniach w Palestynie wraz z posłem Malcolnem 
MrrDonaldem, synem premjera angielskiego.

N o w a akeja koloni idcyjna barona 
H o fiz y ld a

Z Tei Awiwu donoszą. że kierownik PICA 
otrzymał polecenie od barona Rotszylda. by 
poczynił przygotowania dla osiedlania nowych 
kolonistów żydowskich w  kulonji „Pardes-Cha- 
na". W  tym celu baron Rotszyld wyasygnował 
narazie pół miliona dolarów.

T y to ń  palestyński dla Polski
Rząd połski zakupił i w  roku bieżącym cały 

zbiór tytoniu w  koloniach żydowskich w Gallei  
za sownę 15000 dolarów. W  kiaju powstało kil* 
Ha nowoczesnych fabryk zajmujących się przy­
gotowaniem tytoniu do transpoTtj.

Ankieta „B rlfn  Szalom **
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Organizacja „Brith 

Schalom" rozesłała do wszystkich osób kan- 
idydujących z ramienia różnych stronnictw do 
, Assi/at Haniwcharim" kwestjonarjusz, zawie 
tający następujące pytania:
■ Czy zamierza Pan zaproponować opracowa­
nie wytycznych polityki w kwestji arabskiej?

Czy akceptuje Pan hasło przekształcenia Pa 
lestyny w państwo dwunarodowe, w którem 
łydom  i AraLom przysługiwać mają równe 
prawa niezależnie od ich liczebności? Czy zgo­
dziłby się Pam na udział w Radzie Prawodaw 
lezej, gdyby Żydowska Siedziba Narodowa by­
ła należycie zagwarantowana? Czv zgadza się 
Pan na zatrudnienie słuszne j liczby Arabów w  
przedsiębiorstwach żydowskich viceversa? Czy 
godzi się Pan na tworzenie mieszanych zwią­
zków zawodowych. instvtucvj gospodarczych, 
izb handlowych, spółdzielni, towarzystw dobro 
czynnych i klubów? Jakie metody zamierza 
Ptm zaproponować celem uwłaszczenia dziei- 
tawców arabskich? C.zy popiera Pan ideę kon 
ferencji „okrągłego storn ‘?

Za n ik  m a tP m ^ sfa c jK P w ye b  nmln ty- 
dowskiek w  Hiemczeclt

B e r i  i n (ŻAT .)  Drobne gminy żydowskie 
złożone z 3 —  4 rodzin coraz szybciej zanikaja 
W Niemczech. Rodziny żydowskie coraz trud­
niej zdobywają środki na utrzymanie wśród 
ludności małomiasteczkowej, to też przesiedla 
[ją się do większych miast.

Ostatnio zlikwidowane zostały całkowicie 
gminy żydowskie w Edeshdm (  
pobliżu LandauY Fussgónheil (pod Ludwidgs- 
hafenl oraz WattenTimm fprzy GriinstadD. 
Gmach synagogi w Wattenheim po likw ida­
cji gminy żydowskiej podarowany został miej 
scowej gminie katolickiej, wychodząc z zało­
żenia. iż daje to rękojmię, że będzie on użyty 
dla celów godziwych.

„Israelitische Famiiienblntt" wysuwa zastrze 
żenie nrzeciwko tei tjnrowiźnie na rzecz koś­
cioła katolickiego, uważajne. że synagoga jest 
własrościa całego żydostwa. Jeśli jedna syna­
goga jest likwidowana, musi powstać inna.

Afara o „m p ri* r y c i n y * *  n *  Nosi 
itpdkprpack ‘ Bi

P r a g a  (Ż A T .) Jak się ŻAT. dowiaduje, 
prokuratura zajmuje wybitnie stronnicze sta­
nowisko w sprawie afery o rzekomy „mord 
rytualny", rozważanej ostatnio przez sąd okrę 
gowy na Rusi Podkarpackiej. Po wytoczeniu 
sprawy dyrektorowi szkoły Pazachunicowi pod 
Tarzufem skłaniania uczniów do składania rze 
' omo 7v\vvck zeznań w tej sprawie, pro- i 
siuatura wystąpiła obecnie na drogę sądową 1

Herzl o m ałżeństw ie Nordaua
Jak wiadomo, przeciwko małżeństwu N->r- 

daua rozpętano swego czasu w obozie wrogów 
sjonizimt namiętną i nieprzebierającą w  środ­
kach walkę. N->rdau ożenił się w  r. 1898 z chrze 
ścijanką, a chociaż n»kt nie znał motywów tego 
małżeństwai, jednakowoż uznano za stosowne 
atakować nietylko samego Nordaua, lecz i sjo- 
mzm w  osobie jego wodza, HerzJa. HerzJ ni­
gdy im te ataki nie odpowiadał. Dopero obec­
nie opublikowano dokument mianowicie list 
HerzJa do jednego z jego przyjaciół w Mogun­
cji. List HerzJa z daty 26 maja 1S98. brzmi:

„Wielce szanowny Panie! Otazymałem pań­
ską depeszę. Wiadomość jest prawdziwa A jed 
rak wrogowie, którzy ja rozszerzają, popełnia 
ją ciężką krzywdę. Popierwsze dlatego, że żv  

' cie prywatne nie puw-nno być przedmiotem pu 
błicznych dyskusyj. Powtóre, ponieważ Nordau 
wziął na siebie to zobowiązanie, zanim został 
przezemn e nawrócony na sjonizrr.. Jeśli sie u- 
względni specyficzne okoliczności, które w 
danym wypadku wchodzą w  rachubę, można 
tylko powiedzieć, że postąpił. jaK człowiek ho­
noru.

Nie chcę przea to bynajmniej w yp 'w  ed^eć 
się na rzecz małżeństwa mieszanego. Przeciw­
nie. Ale jeśli stoję wobec takiego praktyczne­
go wypadku a człowiek, o którego chodzi, jest 
tak bardzo warM sęowy dla żydostwa. absolu­
tnie nie mogę się wahać, jak mój sad ma wy­
paść.

Wszak to jest jedna z wielu zasług sjonizmu. 
że sk , /iia do powrotu do żydostwa Żydów, 
zwłaszcza najlepszych Żydów, którzy od nas o - 
deszli. Nie -h tu pam puwie naszym przyjacio­
łom. zaniepokojonym złośliwością czasopisma 
„Ma im zer Izrael" Mnie necb pan jednakowoż 
mie wym ień! ponieważ nie chcę w tei sprawie 
r.iterwemwiaó

I S B i t t
W YB ITN Y  d z i e n n i k a r z  a m e r y k a ń s k i  

w  WARSZAWIE.
Dziś we wtorek przybywa do Warszawy H o n  

z najwybitniejszych dziennikarzy amerykańskich 
p. Frant Simoods, będący jednym z nielicznych 
w Ameryce znawców państw europejskich. Si- 
nr onds ostatni raz bawił w Polsce przed 3 laty, 
zwiedzając najważniejsze ośrodki kraju Obecnie 
zamierza udać się na Pomorze i do Gdyni 
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE ZNANEJ LEKAR KI 

ŁÓDZKIEJ
Dnia 19-go listopada br znikła znana łódzki 

lekarka p Felauer- Skłodowska Ucząca lat 56 i 
dotąd nie powróciła. Z początku sądzone że dr 
Skłodowska wyjechała do Krakowa śledztwo za­
przeczyło tej wersji. Poczęto więc energicznie szu­
kać przyczyny nagłego aoiknięeia znanej lekarki 
i w  trakcie śledztwa znaleziono w jej mieszkaniu 
list do przyjaciółki, której donosi, że pragnie poło­
żyć kret swof<»nu życiu i pros i, by ją przestano 
szukać. W  liście uonoei ponadrto Skłodowska, że 
testament pozostawiła u adwokata Słonimskiego 
Z k  tameoiu wynik i, że cały majątek zapisuje 
i°karfcc na rozmaite cele rilantronipie i naukowe 
Osiern tysięcy złotych ma otrzymać Wedle testa­
mentu, jej służąca. Tajemnica niknięcia dr. Skło­
dowskiej jest nadal niewyjaśniona Zdaje się jt- 
dsak, żi p Składów ska popełniła samobójstwo 
z żalu pc śmierci swej matki, z którą lazem mie- 
Mkała. Zaginiona lekarka jest k-ewną słynnej 
uczonej p. Cur.c Skłodowskiej

LICZBA STULETNICH LUDZI W POLSCE
Główny Urząd Statystyczny opracował dane. do­

tycząc* ludności polskiej według wieku Z danych 
tyci. wynika, ze na ogólną licztę około 31 miijo- 
nów ludności (według stanu z r. 1929 naliczona 
w Polsce 284 starców stuletnich i powyżej sra lat.

przeciwko redaktorowi dziennika „U j Kuzld- 
ny‘‘ Harasowi za wyszydzanie całkowicie bet 
podstawnego i opartego na rantastycznych ze- 
znaftiach dzieci aktu oskarżenia przeciwko de 
mokrążcom żydowskim Liebermannowi I 
Steinbergerowi o wytoczenie krwi u dsieef 
chrześcijańskich.

Opinja żydowska z niecierpliwością o-zeku 
je ingerencji ministra sprawiedliwości, soctal 
demokraty dr. Meissnera, który jest Żydem.

le n  list jest pwufny. Ze sjońskiem pozdrowić, 
niem. Th. HerzJ."

List ten podał do wiadomości publicznej nasr 
współpracownik, znany badacz spuścizny 
Herzla. dr. T. NussenblatŁ

Magnus Hirschfeld o tyciu seksualizm 
u Żydów

No w y Jork.  (ZAY) ZałożycieJ i kierownik 
Instytutu Seksuologicznego w  Berlinie dr Ma­
gnus hirschfeld, który na ' zaproszenie towa­
rzystw lekarskich wygłasza obecnie szereg od­
czytów w Stanach Zjednoczonych, omówił w  
jednym ze swych odczytów7 a  łączenie idei ro 
dzlny w żydostwie w związku z nuworzęsnem 
zagadrieirem seksLalnem- Zdan;em dra' Hirsch 
felda, żydowska idea rodzimy wywarła decydu' 
jący i dobroczynny w pływ  na kształtowano 
się życia nowoczesnego. Koncepcja ta. sprzyja 
harmonijnemu współżyciu między przedstawi­
cielami looiga płci. Popęd seksualny góruje czę 
sto nad poczucem odrębności rasowej. Świad­
czy o tern szczęśliwy przebieg w.elu małżeństw 
mieszanych. Po wojnie liczba ślubów miesza­
nych znacżrre wzrosła.

Dr. Hirschfeld omówił następnie dość rozpow 
szechnione twierdzenie że seksualność \vśród 
mężczyzn i kobiet żydowskich osiąga w yższe 
nap:ęcie niż wśród należących do innych ras. 
Dr. Hrschfeld uważa, iż tego rodzaju uogólnie­
nia są nieuzasadnione, aczkolwiek przyznać 
musi że kobieta żydowska z reguły głębiej uj­
muje miłość- 

Z nowodu stanowiska, jak e  dr Hirschfeld zaj 
muje w kwestji regulacji urodzeń .otrzymał on 
wiele listów, potępiających od Żydów 'JTtodo- 
ksyjnych. Dr. Hirschfeld w dalszym ciągu jed­
nak stoi na stanowisku, i  w tej kwestji rellgje 
będą musiały pójść na drogę kompromisu. 
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Ludai w wieku 90—100 lat mamy 5738, w Wieku 
zaś od 80—00 lait — 10ł517.

Z POCZTY
W dniu 1 bm uruchomiono centralę telefoniczną 

w Agencji pocztowej Dąbie k. Dębicy, pov Mie* 
icc, dla ruchu telefonicznego i telegraficznego ze 
służbą dzienną od godz. 8—12 i 15— 16 z przerwą 
w południc.

W IELK IE  W ŁAM ANIE W WAHSZa WIE
„Ekspres Poranny" donosi, że w niedzielę wie­

czór do biura zarządu dób- książąt Czartory­
skich w Warszawie włamali się złodzieje i roz­
pruli znajdującą się tam kasę W  kasie złożone by­
ły klejnoty wartości około 50.000 zł i gotówka w 
sumie 3000 zł. Zawartość kasy stała się łupem 
włamywaczy.

KRADZIEŻ W SEJMIE
Urzędujący prczet, klubu sanacyjnego pos. Ję- 

drzejewicz padł ofiarą śmiałej kradzieży w lokalu 
własnego i łubu: wyciągnięto mu srebri ą papie­
rośnicę z kieszeni. Prz^ba zaznaczyć- że w  ciągu 
ostatniego tygpunui jest to już uruga kradzież 
w gmachu sejmowym. Pierwsza nastąp’ la w  uL. 
wtorek w lokalu kanceiarji sejmów jj.

11-LETNI HERSZT BAIfDY
W Czarnkowie (kolo Poznanie) od kilku miesię­

cy wydarzały się kilka razy tygodniowo śmiałe 
włamania do tamtejszych sklepów. Podjęte przez 
władze policyjne dochodzeń"* doprowadziło tło 
sensacyjnych wyników. Okazało się, iż sprawcami 
kradzieży była szajka z oiona z 6 uczniów miej 
scowej szkoły powsezchnej, przyiezim hersztem 
był najstarszy z nich, liczący 11 lat Mlouocjanyca 
złodznejów, którzy przyznali się do kradzieży, ulo­
kowano w domu poprawczym

-  WIECZOREK Ma KAB2USZOV.SK! W RZE 
BZOWIE Z UDZIAŁEM Dra GAIERA ZE LWOWA 
ODROCZONY NA 38 B. M. Zapowiedziany na 81 bm 

wieczorek ku czci Makabeu&zów z przeszkód techn.' 
-.Hiych odbędzie się dopiero 25 bm. Uroczyste prze- 
mov'enie wyg|o»l Dr. G*i«r ze Lwowa, Pozatem 
piadukcJe inu?yc*H- Żyd. Tpw Muz i Dram., ów' / 
czeaia gimnastyczne ijlew . żyw* obrazy IW
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słońca 
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O d ro e zin ie  d c r a c z M  Kcnierencji Org- 
SJoftikiej za c h . H a łc p c lsk i i SIa>ka
Egzekutywa Orgapi/aeji Sjońskiej dla zach. 

Małopolski i Śląska komunikuje: Ponieważ biu

S organizacji w całości zajęte jest akcją sze- 
ową, przeto przygotowanie konferencji w za 

powiedzianym terminie okazało się technicz­
nie nieinożliwem. Konferencja zostaje odroczo 
ia. Term in konferencji będzie ogłoszony.

Postulaty rr. Krekova  
w dziedz nie olemldwa
Onegdaj odbyto się w Magistracie jwd przewo- 

dnootwem p. wiceprezydenta miasta Ostrowskiego 
przy udziale prez Rollego posiedzenie komisją 
kolejowej, na którem oprócz radców miejskich był 
obecny p. inż. Bobkowski, prezes krakowskiej Dy­
rekcji kolejowej. Przedmiotem obrad były spra­
wy postulatów miasta Krakowa. dołyezącjTh bu- ] 
dowv nowego dworca osobowego, budowy okrę­
żnej linji kolejowej Mydlniki— Dąbie— Płaszów, 
służącej dla odciążenia dworca osobowego, jako- 
też dla odgałęzienia torów przemysłowych do no­
wo powstających zakładów przemysłowych, oraz 
budowy linji kolejowej Kraków— Miechów i No­
wy Targ—  Szczawnica 

Sprawy powyższe referował radca miejski p. 
Potoczek, a po szczegółowej dyskusji i udzjeleuju 
wyjaśnień przez p. prezesa inż. Bobkowskiego u- 
chwalono poczynić odpowiednie kroki dla prze­
prowadzenia realizacji powyższych postulatów. 
Równocześnie uchwalono zwrócić się do p, mini­
stra komunikacja o rozszerzenie zakresu działania 
krakowskiej Dyrekcji kolejowej i o przeniesienie 
zarządu wąskotorowych linji kolejowych, znaj­
dujących się w  południowej części województwa 
kieleckiego do Dyrekcji kolejowej w Krakowie

Komisja drogowo- kanałowa Rady miasta na 
posiedzeniu odbytem ortegdaj pod przewodnictwem 
prezydenta Rollego przyjęła m. in. do wiadomo­
ści wyjaśnienie Magisti atu. dotyczące sprawy u- 
porządkowania i przedłużenia uilń-y Kui ndki do 
dworca osobowego, jakoteż sprawy zabudowania 
w dzielnicy X V II terenów przytykających do grun 
tów, przeznaczonych pod rozbudowę węzła kolejo­
wego.

Z  działalności bigi Ob rony Pow ietrznej 
Państwa w Krakow ie

W niedzielę dnia 21 bm odbyło się w sali kon­
ferencyjnej Województwa zwyczajne doa oczne o- 
gólne" zgromadzenie programowo- budżetowe Ko­
mitetu Wojewódzkiego LO FP. w Krakowie. Po 
zagajeniu przez inż. Króla program prac ca rok 
1931 przedstawił sekretarz dr. Michalik, a preli­
minarz budżetowy skarbnik dyr Makowski, po- 
czem uchwalono budżet w sumie 14Ł500 zł w do­
chodach i rozchodach, uwzględniając w  tej sumie 
składki członkowskie, ofiary, umprezy i Tydzień 
Lotniczy w dochodach, a w  rozchodach urządza­
cie lnfevi<A i  lądowisk, organizację obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej, popóerame twór­
czości lotniczej i sportu lotniczego, stypendja. pro­
pagandę i  organizowanie nowych placówek. Pro­
gram prac przedstawia stały rozwój LOPP., je­
dnakowoż do wykonania ogromu zadań w dzie­
dzinie lotniczej i gazowej koniecznem ejst powięk­
szenie liczby członków LOPP., usprawnienie orga 
nśzacji obrony przeciwgazowej i przeciwlotniczej, 
podnosząc konieczność ścisłej współpracy 7 or­
ganizacją Polskiego Czerwonego Krzyża. V  pro­
gramie lotniskowym przyjęto budowę lotniska w 
Białej—Bielsku wspólnie z komitetem kolejowym 
i Śląskim oraz urządzenie już istniejących lądo 
wisk dla celów turystycznycżi i wojskowych w No­
wym Targu, Nowym Sączu,. Mieleń, Chrzanowie 
i Dębicy. W  dziedzinie sportu lotniczego uchwalo­
no poparcie dla aeroklubów lotniczych celem szko 
lenia pilotów sportowych i  dostarczenia tymże 1 
lekkich samolotów, awionetek dla celów srirole- J 
nia i rozwoju krajowej wytwórczości kitcacaej. L

Fatalny wynik Inspekcji sanitarnej domów, lokali 
i sklepów spożywczych w Krakowie

Na polecenie Urzędu 'Wojewódzkiego odbyła się 
przed paru dniami lotna inspekcja sanitarno- po 
rządkowa w mieście Krakowie. Inspekcję prze­
prowadzano we wszytskich dzielnicach miasta, a 
dotyczyła ona domów mieszkalnych, sklepów z ży­
wnością. piekarń, cukierń, masarń, jatek, mle­
czarń. kawiarń, restauracyj, szynkowni, hoteli, 
fryzjerń, fabryk cukierków i czekolad, fabiyk kon 
serw rybnych i innych zakładów żywnościowych 

Inspekcję przeprowadzało trzech lekarzy woje­
wódzkich i lekarz grodzki w asystencji lekarzy

miejskich, urzędników magistratu 1 fuokcjonarju- 
szy policji państwowej. Inspekcja wykazała pra­
wie wszędzie bardzo znaczne braki i usterki sani­
tarne, które polecono usunąć częściowo na miej­
scu stronom, częściowo zaś wydano pisemne po­
lecenia Magistratowi. Inspekcja ujawniła bardzo 
znaczne niedomagania miasta Krakowa w dziedzi­
nie sanitarno- porządkowej i unaoczniła koniecz­
ność czętszego odbywania podobnych inspekcyj 
w  przyszłości, 00 też będzie 'dokonywane przez 
Urząd Wojewódzki.

Bez wezwań imiennych n e można 
wy eżdżać do Brazylii

W związku z wiadomościami o wstrzymaniu e- 
rr i gracji do Brazylji, należy wyjaśnić, że z Pol­
ski do Brazylji wyjeżdżać mogą emigranci, posia­
dający brazylijskie wezwania imienne, nadesłane 
przez krewnych Jnb znajomych, zamieszkałych w 
Brazylji. Rzemieślnicy ani robtmicyo przemysłowi 
o ile nie posiadają brazylijskich wezwań imien­
nych, nie mogą liczyć na wyjazd, gdyż konsulat 
nie udziela wiz tej kategorji emigrantów.

W spraw e gin ęcia | rzesyłek 
pocztowych z próbami

Na iatteru encję Związku Przemysłowców w Kra- 
ko-w'.e. spowodowaną licziticm' kenkretmemi wypad­
kami ginięcia przesyłek pocztowych, zawierających 
próbki z zakresu perfumerii, kosmetyki, farb, Przy­
borów malarskich »tp., Ministerstwo Poczt i Tele 
grafów wydało okóiniiik niastępurącei treści: .Niektó 
re przedsiębiorstwa, szczególnie gałęzi perfumeryj- 
no-kosłnctyciznej oraz z gałęzi farb i przyborów ma 
larsikteh, kitóre celem uzyskania klijenteti zmuszone 
są wysyłać masowe próbki żalą się. że znaczna 
ilość wysilanych próbek ilc dochodzi do rąk adre 
satów lub też, że o-dtoiorcy otrzymują ;e bez za w a - 
tości. Wobec, tego poleca się zwiększyć czujność 
nad tom: przesyłkami w urzędach, agencjach i am­
bulansach pocztowych, a w raz:e stwierdzenia kary­
godnych czynów winnych, tudzież ukrywających 
nadużycia pociągać do surowej odpowiedzialność: 
służbowej".

— NOCNY DYŻUR APTEK Dzaś w nocy z wtor­
ku na środę mają dyżur apteki: ul. Grodzka 22, 
płac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, 
Dietla 36 i Brodzińskiego 1.

— POSIEDZENIE REFERENTÓW SZEKLO- 
WYCH Dziś we wtorek o godz. 7'30 wiecz. odbę­
dzie się w lokalu Org. Sjou Stradom 15 posiedze­
nie referentów szeklowych wszystkich organiza- 
cyj młodzieży. Ze względu na ważność, spraw bę­
dących na porządku dziennym obecność wszyst­
kich nieodzowna.

— ZAMIAST SKŁADANIA ŻYCZEŃ ŚWIĄTE­
CZNYCH I  NOWOROCZNYCH złożyli w dalszym 
ciągu na rzecz budowy „Domu Imienia Marszałka 
Piłsudskiego" w Oleandrach pp. naczelnicy wy­
działów urzędu wojewódzkiego Krakowskiego dr. 
Bolesław Salak i inż J Hampel po 10 zł. naczel­
nik wydziału dr. Józef Macko, radca wojewódzki 
Feliks Stańkowskł i ref. dr. Stanisław Nowak 
po 5 zł. Nadto zebrano na jrowyższy cel wśród 
urzędników wojew. krakowskiego 40 zł 50 groszy

— PORADNIA ZAWODOWA DLA MŁODZIE­
ŻY  ŻYDOWSKIEJ. Onegdaj odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa Zarządu krakowskiej gmi­
ny żydowskiej dra Landaua zebranie konstytuują­
ce dla założenia poradni zawodowej dla młodzie­
ży żydowskiej, w którem wzięli uozial reprezen­
tanci szkół tudzież organizacyj stołecznych. Prze­
wodniczący przedstawił cele poranni zawodowej, 
tudzież konieczność jej założenia P  dr Bereś 
omówił następnie szczegółowo zmaczende poradni 
zawodowej dla młodzieży, poczem po obszernej 
dyskusji uchwalono jednogłośnie poradnię taką w 
Dz. V III, założyć i wybrano Radę opiekuńczą, 
która ma ąię zająć wykonaniem projektu Pora­
dnia ta zostanie w połowie stycznia przyszłego ro 
ku otwarta.

— TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ŻYD. IN ­
STYTUTU NAUK OWEGO komunikuje nam, że w  
skład zarządu wybrany został m. in. p Wilhelm 
Aleksandrowicz, zam przy U. Gertudy. a nie — 
jak mylnie podano — p dr Wilhelm Aleksandro­
wicz, adwokat.

— NOWY ZARZĄD KRAKOWSKIEGO TOWA­
RZYSTW A LEKARSKIEGO. Walne Zebranie 
Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego w dniu 
17 bm. dokonało wyboru Zarządu na rok 1931 w 
następującym składzie: prezes prof dr. Franoi- 
*xek Walter, wiceprezes pułk. dr. Adam Maciąg,

sesretarz doroczny dr. Stanisław Roman, skarbnik 
4r Adam Ackermann, gospodarz dr. Stanisław 
Karasański. redaktorzy prof. dr. Stanisław Ciecha­
nowski, prof dr. Józef Kostrzewskd, sekretarz, sta 
ly prof. dr. Marjan G i es zezy kie wic z. biljotekarz 
dr. Józef Spira.

— URZĘDOWANIE KASY CHORYCH W CZA-. 
SIE ŚWIĄT. Kasa Chorych w Krakowie komuni­
kuje, że ordynacja lekarska : urzędowanie będzie 
się odbywało w wigilję świąt, tj 24 bm. do godzi­
ny 12-tej we wszystkich oddziałach; w dzień pier­
wszego święta (25 bm.) Kasa będzie zamknięta; 
w drugie święto (26 bm.) dyżury lekarskie, apte­
karskie i urzędnicze od godz. 9-tej do 11-tej; w 
dniu 31 bm. ordynacja i urzędowanie normalne, 
w dzień Nowego Roku Kasa będzie zamknięta, 
w dzień 6 stycznia tj. w święto Trzech Króli dy­
żury lekarskie, aptekarskie i urzędnicze od godz. 
9-tej do 11-tej.

_  POCIĄGI TURYSTYCZNE KRAKÓW— ZA­
KOPANE W CZASIE ŚWIĄT Nowo wprowadzo­
ny wycieczkowy pociąg narciarsko- turystyczny 
odchodzący normalnie z Krakowa o godz. 1320 w 
soboty, a powracający z Zakopanego w niedzielę 
o godz. 19‘40, odejdzie w tym tygodniu ze wzglę­
du na święta już we środę dnia 24 bm. i powróci 
dopiero w niedzielę dnia 28 bm. w  godzinach zwy­
kłego rozkładu jazdy. W ten sposób publiczność 
będzie mogła na podstawie biletów powrotnych 
zatrzymać się w Zakopanem pełne 4 dni. Ze wzglę 
du na duże zainteresowanie tym pociągiem, po­
wierzono przedsprzedaż biletów (powrotne wraz 
7. miejscówkami i  znaczkami na nadanie nartj 
P. B P. „Orbis" w  Rynku Gł 33 C—D. Pociąg te® 
cieszy się wyjątkową popularnością ze wtzgflęoo 
na to, że każdy podróżny ma nietylko zapewnio­
ne miejsce siedzące, ale w bardzo szyŁtam tym 
pociągu płaci za przejazd ulgowy bilet powrotny 
według taryfy pociągów osobowych ze zniżką

— NOWE CENY RYB. W związku z obecną sy­
tuacją na tairgu rybnym, Magistrat podaje do wia­
domości, że od duda dzisiejszego mogo handlarze 
ryb pobierać najwyżej następujące ceny: za 1 kg. 
karpia żywego przy wadze pojedynczej sztoki po­
nad 1 kg 4.40 zł, poniżej 1 kg. 420 zł, za 1 kg. 
karpia śniętego 2.80 zł. Wkuri żądania lub po­
bierania cen wyższych bedą pociągnięci do suro­
wej odpowiedzialności karnej.

— WŁAMANIE DO MAGISTRATU W OŚWIĘCI 
MIU. W  nocy z 21 na 22 bm. niewyśledzepi spraw­
cy włamali się do Magistra,tu w  Oświęcimiu, gdzie 
P>o rozpruciu kasy ogniotrwałej skradli: nicsrtwferdzo 
na narazie gotówkę, jednak nie więcej, jak 2 400 
złotydh. Dochodzenie w toku..

— ROZBIŁ SZYBĘ WYSTAWOWĄ I KILKA FL/ 
SZEK WÓDKI. W  niedzielę wieczór przyszedł do 
restauracji Markusa Erlicha, przy ul. Orodzikiej 1. 69, 
MarceJa Stanisław (lat 39), który zażądał, by mu 
podano jako bezrt botnemu, bezpłatnie piwo. Na od 
powiedź odmowna wyszedł Marcela na uJicę j rozbił 
w  oknie wystawowem dwie duże szyby wystawo­
we i kilka flaszek wódek, wyrządzając szkodę Erli- 
chowi na kwotę 4.000 złotych. Marcelą zajęta się 
poMcja.

 o----
— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dnia 3Tb. m. od­

będzie się w  salach reprezentacyjnych Żyd. 
Domu Akademickiego, ml. Przemyska 3. Pierw­
sza Wielka Zabawa Całonocna Ezry Chaluoo- 
wej. Przygrywać będzie „SiJver- Jazz". Orygi­
nalne atrakcje: bar. konkursy (Mas 1931). ka­
baret. 4109x

 o§o——

Z okazji zaręczyn p. Dra Kopia Schleslngera 
z  p. San Kottel z  Rzeszowa serdecznie gratu* 
3u>ia
4 1 6 5 x Hammerowie, Warszawa.

 o-----
— I. KOLONJE ZIMOWE STOW. ŻYD. STUD. 

U. J. „OGNISKO" wyjechała już do Krynicy. Kolo 
nia trwa do dmfc 5 stycznia 1931. O pozostałe wolne 
miejsce należy się zgłaszać wpires‘ do Kierownictwa 
Kotom* Krynica-Zdrój, Włfh SfHeodfcL
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Zmianywlisfaeh państwowych ickręgowych
Nowi posiewie — Sprawa drugiego mandatu posła 

korr.unistycmcgc Burzyńskieso
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 12. Na dz.isiejs.zern posie- 
dzemiu Państwowej Komisji W yborczej doko­
na,no zmiany osób na listach państwowych 
Okręgowych.

Skutkiem zrzeczenia się p. Brzezińskiego 
;(Stf. Nar.) wchodzi do Sejmu d>r- Tadeusz Bie­
lecki, jeden z przywódców młodzieży ende­
ckiej, znany i w Krakowie. Skutkiem rezygna­
cji docenta Tadeusza Bigi ze Lwowa (Zespół 
:100) z  listy Nr- 1 wchodzi d« Sejmu wybtny 
ekonomista sanacyjny W. Fab!erkiewicz. Skuł 
kiem zrzeczeina się mandatu przez Stan. Koby 
lińskiego wejdzie do Sejmu Jan Szułig, członek 
śląskiej organizacji Ch. D
’ Ciekawy wypadek pod względem prawmym 
zaszedł z komunista Stanisławem Burzyńskim-

Został on wybrany z Warszawy, jako Stani­
sław Burzyński, 2 z Ł< dz jako Stan. Duszyń­
ski. Komisja okręgowa wybor.za w Łodzi po­
myliła się o jedną literę w pisowni. Burzyński 
odwołał s:ę do Państwowej Komisj W ybor­
czej w poprawienie błędni i przyznanie mu man 
datu, skutkiem czego komuniści dysponowali­
by jednym mandatem więcej. Państwowa Ko­
misja Wyborcza wychodząc z założeń a, że 
błąd powinna poprawić ta komisja, która go zro 
biła. sprawy tej nie rozstrzygnęła. Tymczasem 
komisja okręgowa w Łodz' nie istnieje, wobec 
czego p. Burzyński nie ma instancji, przed 
którą mógłby swych pretensyj dochodzić. 
Wskutek tego jeden mandat komunistyczny 
jest ńewyzyskany.

700 osćb ofiara wybuctu Mirapi
A m s t e r d a m .  22. 12. PAT. Według wiado 

mości z Jawy, wybuch wuilkarru Merapi staje 
się coraz groźniejszy Tysiąc hektarów upraw 
nych pól uległo całkowitemu zniszczeniu, skut 
kietn zalania przez poWfti błota. Zginęło półto 
ra tysiąca kirów- W  okolicy panują pożary- 
Wuftan Jest jeszcze ciągle czynny. Osiem wsi, 
zamieszkałych przez krajowców, katastrofa 
zatoczyła  zupełnie.

A m s t e r d a m .  22. 12. PAT. Uczba ofiar w y  
buchu wulkanu Merapi wynosi podobno 700 <r 
sób. Tysiące ludai ucfeka w popłochu do miast 
położonych w  centrum wyspy. Wiele osób po­
pełniło amobójstwo ze strachu. W jednym do­
mu znateudono 7 małych dzieci, które umarły 
obok nieb zaś matkę, która popełniła samobój­
stwo.

Stan pogody w  Krynicy I w Zakopanem
K r y n i c a  22. 12 PAT. Temperatura —7 st C. 

Pogoda słoneczna. Śnieg stary 25 om. Spodziewa 
mt opady śnieżne.

Z a k o p a n e  22. 12. PAT. Po paru dniach mroź 
Mydl i słonecznych, nastąpiło w dniu dzisiejszym 
zachmurzenie. Spodziewane są znaczniejsze opa­
dy śnieżne, które pozwolą prawdopodobnie na urz-i 
dsanfe zapowiedzianych w okresie świąt Bożego 
Kacodeenaa konkursów skoków na Krokwi.

Ofiary ślizgawki
K r ó l e w i e c  22. 12. (R ) W  Sens bar gu w Pru­

sach Wschodnich załamał się zbyt słaby jeszcze 
Jód pod ślizgającymi się chłopcami, z których 3 
Wpadło do w& f  i utonęło

Echa skandalu Oustrica
(Telegram w?nsnv „Nowego Dzlennikcf)
P a r y ż  22. 12. (R ) Dyrektor działu dyskonto­

wego Banku Francuskiego Remy został zwolnio­
ny1 ae służby bez prawa do emerytury z powodu 
zamieszania w aferę Jumamsową banku OustrLc

ROZMAITOŚCI

0 rehabilitację Rembrandta
Holendersko-am er ykań ski pisarz Hendrik WHiem 

vaa Leon wdrożył przed sądem w Amsterdamie pro 
ces, zdążający do — rehabilitacji Rembrandta. Jak 
wiadomo, Remibrandt w drugiej połowie XVII. situle 
cia popadł we wtelkie tirudinośoi finansowe, ponie­
waż wydawał zbyt dużo pieniędzy na zbieranie 
dzieł sztuki. W roku J655 wystajał się Rembrand* 
o poży.żkę w kwocie 10.000 guldenów holender­
skich, ale kwota ta nie wystarczyła na pokrycie 
wszystkich jego zobowiązań. Wierzyciele jego stra 
dli cierpliwość i przeprowadzili ogłoszenie konkur­
su do majątku artysty. Sporządzono dokładny in­
wentarz majątku Rembrandta, który zachował sdę 
do naszych czasów Znajdujemy w tym spisie warto 
ścrowe o-brazy Ruibwisa. Van Dyka i innych wło­
skich mistrzów oraz wiele drzeworytów. Cały ten 
inwentfarz oszacowano na U.GO0 guldenów i wysta 
wiieno na sprzedaż tuibliczmą, która jednak przynio 
sia tylko 5.000 guldenów. Musiano też sprzedawcom 
który Rembrandit sobie wybudował, a ktÓTy na Hcy 
tacji nabył pewien, szewc tienrlk var, Loon wykazu 
!e obecnie, że tnaja-ck Pembrandta przewyższa! 
znacznie lego zobowązar.!:.. tak że ogłoszenie kon­
kursu do 'rjrc rna;atku byle ciężką krzywdą dla 
cenfclueęc malarza.

Proces ro zw o d o w y  z  p o w td u  zm le- 
Hionej duszy ż t n y . . .

We Włoszech wydarzył się w tych dniach wy­
padek, który gdyby nie był prawdziwym, mógł 
by pochodzić z pod pióra Pirandella. W Weronie 
żył hrabia Ferruccio B., który wdrożył proces ro*
wodowy przeciwko swej żonie, ponieważ pomylił

j się co do jej duszy.
j Sprawa miała następujące tło: Hrabia Ferruccio 
j B. był estetą. Kobieta, którą kochał, musiała być 

podobna do postaci malowanych przez Boticce- 
llego i rozumie się, musiała mieć odpowiednią 
duiszę. Takiej kobiety nie mógł hrabia tak prędko 
zmaleje, ale wreszcie po ośmiu latach szukania, 
znalazł ją. Nazywała się Mina, a chociaż nie po­
chodziła z arystokracji, miała jednak subtelną twa 
rzyczkę i głos, który brzmiał jak najsłodsza mu 
zyka. Hrabia Ferruccio by i szczęśliwy i uwiel­
biał swoją żonę. Ale pani Mina znudziła się terni 
hołdami i uciekła z jakimś komiwojażerem. Roz­
pacz hrabiego była bez granic,

Nieszczęśliwy hrabia staje się spirytyslą i na je­
dnym ze seansów dowiaduje się, że wróci do nie­
go dusza ukochanej żony, ale w  amieoiooej po­
staci Lj. w innem zupełnie dole. W  tymsamym cza 
sie znajoma matki hrabiego, biedna dziewczyna 
Waktorja poprosiła hrabiego, by r >zwinął jej ta 
bot muzyczny. Panna WŁktorja nie była wpraw­
dzie tak ładna jak pani Mina, ale cudownie grał • 
Hrabia, oczarowany .jej grą, doszedł do przekona­
nia, że w ciele WikUwjd znajduje się dusza Miny 
Sprytna dziewczyna zorjentowała się natychmiast 
i zaczęła grać rolę iMny. Hrabia się z nią ożenił, 
ale okazało się, że upodobanie Wiktorjd nie zga 
dzały się z urojeniami hrabiego co do duszy Miny 
Wiktarja długo nie wytrzymała i przyznała się do 
swego prawdziwego ,,ja“ . Hrabia był oburzony i 
wdrożył przeciwko swej żonie skargę rozwodo­
wą, motywując ją w ten sposób, że ożenił się 
wprawdzie z Wiktorją, ale Wiktorją miała mieć 
duszę Miny Sąd oddalił gc ze żądaniem skargi oś­
wiadczając, że w  tego rodzaju sprawach jest zu­
pełnie niekompetentny

W  Chicago odbył się w tych dniach kongres 
przemytników alkoholu, którzy się zebrali, by 
przeciwdziałać wrastającej wciąż w Stanach 
Zjednoczonych pr pagaridzie za zt;jesień ©m
prohibicji. Zebrało się wielu uczestników, któ 
rzy razem skazani byli oonajmniej na 200 lat 
za rozmaite przek-oozema- Uchwalono rozwi­
nąć energiczną akcję za utrzymaniem tak po­
żytecznej dla zdrowa ustawy prolibicyjnej. 
przez powołań'* do życia towarzystwa priekJ 
nanych abstynentów którzy zapomoci tnaerr*

Oświadczenie nosie W ito N
Poseł Witos ogłusza r. ostatnim numerze „P ia­

sta" odpowiedź na Lsly swych przyjaciół, wyrau- 
cające mu. że po wyjściu z więzienia ...milczy u-
porozywie- :

„Wskazań politycznych — pisze p Witos — dać 
w tej chwili nie mogę żadnych, gdyż nie jestem 
świadom wielu wypadków, n za najgorsze uważam 
komendę ślepca liil> rady nieświadomego zarozu­
mialca.

Zdrowie'mojo me pozwala aa podjęcie pi acy pW 
bl-ieznej, minio, że obowiązki to nakazują.

Darujcie, że w niektórych sprawach milczę i bę­
dę milcz ii. nie chce liowiem by koło mojej osoby
nuly się bajki lun tworzyły legendy, nie uważam 

się bowiem za mc coś lepszego ani wyższego od 
drugicn i nie roszczę sobie prawa do żadnego wy­
różnienia.

Z prywatnych listów i wycinków z gazet Z 
okresu wyborczego, dowiaduje się, że wrogowie 
moi wielcy jak i mali starali się mnie nlełyiko 
szarpać i kąsać, ale rzucali , na mnie wprost oaz*, 
czerstwa i kalumnie, bez żadnej podstawy, mimo 
tego. ze wiedzieli, że nie mogę się bodaj jetłnear ' 
słowem bronić To najlepiej mówi o ich wartości 
n,oralnej tem wydali sąd sami o sobie V

Wkońcu podkreśla pan Witos, te nie chce być 
„żebrakiem, który pokazywaniem swego rzekome­
go lub rzeczywistego kalectwa zdobywa sobie »er 
ca albo girosz miłosiernych przechodniów".

h pil e podpisy pod listem 
profesorów U. 1.

Redakcja „Głosu Narodu1 otrzymała od profeso­
ra U J. dra Friedberga oraz zastępcy prof dra Lo' 
zińskiego list z zawiadomieniem. że obaj uczeni 
zgłaszają akces do listu profesorów U. J wysto­
sowanego do prof Krzyżanowskiego

B rektor Uniwarsyteiu im St Batorego w W il­
nie i b prof. U J, dr Marjan Zdzieehowski wy-, 
słał do prof. U-n Jag. Jana Dąbrowskiego w Kra­
kowie następujący telegram:

„Ze serdecznem uznaniem przeczytałem pismo 
piofesorąw Un/iw Jagiellońskiego do prof Krzy­
żanowskiego Pragnąłbym, aby ,iodp,is mój jako b 
Wąszego kolegi był do niej dołączonym

Marjan Żdziechowakf*

Rada naeselna F.P.S.
W a r s z a w a 22. 12. Komitet Wykonawczy 

| Polskiej Part ja Socjalistycznej zwołał na 17 i 1S 
| stycznia Radę Naczelną PPS Rada ma zadecy- 
' dować m. in o terminie kongresu partji, który ma 

się odbyć z wiosną przyszłego roku.

W niedzielę odbyły się wybory władz partyjmycn 
PPS w Krakowie Na czele egzekutywy stanął ja 
ko prezes b poseł Mastek. Egzekutywa składa się 
obecnie z 15- osób. Do okręgowego komitetu ro­
botniczego weszło 03 członków partji.

— o§o-----

M inistrow ie zagraniczni w  W ic d n u
W i e d e ń  22. 12. PAT. W sprawie wizyt zagra­

nicznych mężów stanu we Wiedniu, oś wi idczają 
miarodajne koła austrjackic, że dotychczas ustalo­
ne zostaiy tylko dwie wizyty, a mianowicie 'Izy 
ta min. VemztjlosH na dzień 3 stycznia i wi *.vta hr. 
Billi,. ' i ' ' T ’-1 i i.si sprf-
' -te uwu innych wizyt, mianowicie min Grandlego 
i ministra Curtiusa nie przeprowadzono dętych- 
u/rs żadnych wogóle perłraklacyj Mnisie' ■: 11 
Hus odwiedzi Wiedeń przypuszczalnie z począt­
kom lata przyszłego roku Termin wizyty Gran- 
fliogo nie jest jeszcze wogóle znany. Wiadomość 
o pianie odmycia we tWedniu zjazdu państw, oś- 
w! dozujących się za rewizją traktatów pok >jo- 
wych jest czcą kombinacją, nie opartą na żad«yxdi 
realnych danych.

Spadek produkcji w kopatniack 
uraisklch

Wi e d e ń . .  22 PAT. ,.N. W. Tagbiatt“  d« 
nosi z Moskwy: Kierownik kopalni na UraJu< 
imż Szkbniikou donosi w  „ Izwiestjach** ie  
przez kepskie technicznie kierownictwo i 
brak djscypłny robotniczej zmmkjsza się coraz 
bardziej produkeda w zagłębiu u rąbkiem. W  
najważniejszych terenach dila gospodarki sowie 
ckiej, prodnnkuje się tylko 46 proc dawniejszej 
prodtiikcji. FzJebnikcw żąda powołania fachow­
ców zagranicznych aby uregulować kopalni, 
ctwo na Uralu-

tów w prasie, zgromadzeń publicznych brp- 
szu : odczytów, mają przeciwdziałać props- 
fcandzie zj znieskoiem ustawy proto&icyioej.
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Bandyci obrabowali doszczętnie
cale miasto w Wenezueli

(Telegram własny „Nowego DzenAirUi")

N o w y  Jo r k .  22. 12. (R) Jak donoszą z Bo 
goty (KolumbiaJ. J00 uzbrojonych ba.dytćw 
napadło na miasto La Batora w połudoowo za 
chód® ej Wenezueli, opanowało je i ograbiła do 
sączę tnie. Bandyci zabili burmistrza, ratusz

splądrowali : spalili. Zanim zaskoczono wojsko 
zdolne było stanąć do walk- bandyci załatwili 
s:ę u meście i  rabutikiem i zbiegli w  góry. W e 
dle •ns.ych wiadomości. napadu na miasto m>e 
li dokonać powstańcy

Ekscesy anfyiydo uiskie w  K o lon ii
K o l o n  ja  22. 12 ŻAT. Wczoraj doszło tu do 

poważnych ekscesów antyżydowskich. Grupa zło­
żona z 30 narodowych socjalistów zorganizowała 
H2pad na mieszkanie przemysłowca żydowskie­
go Straussa. Hitlerowcy wyb^i szyby i przewró­
cili auto, które stało przed domem, Następnie 
zaatakowali inne mieszkanie żydowskie, czyniąc 
użytek z broni palnej. Dali również szereg strza­
łów do mieszkania dyrektora wyższej szkoły mu­
zycznej Heinza Ungera. Na szczęście kule uszko­
dziły tylko meble

M uzułm ańska konferencja palestyńska 
w Lo n d y n ie  — nie do szła do skutku
L o n d y n  22. 12. ŻAT Muzułmańska Konferen­

cja propałestyńska, która miała dziś zostać ot 
warta, zastała odroczona Jak się ŻAT. dowiadu­
je, konferencja odbędzie się dopiero z końcem sty­
cznia. Konferencja muzułmańska, która zgodnie 
z intencjami przywódców arabskich stanowić mia­
ła przeciwwagę w stosunku do rokowań między 
rządem angielskim a Agencją ŻydowM ą, oczekiwa 
aa była z pewnem napięciem w kołach sjonisty- 
cznych. Przedstawiciel egzekutywy arabskiej w 
Londynie Dżemal Husseini nie zdołał odbyć bez­
pośrednich konfereneyj z MacDonaldem i Passfiel- 
dem i odbył jedynie kilka rozmów z drem Shiel- 
sem. Husseini pozostawał w ciągłym kontakcie z 
delegatami muzułmańskimi na indyjską konferen­
cję okrągłego stołu Husseini opuścił wczoraj Lon 
dyn i wyjechał do Palestyny Wyjazd jego ozna­
cza iż przywódcy arabscy zamierzają wyzyskać 
fei-je parlamentarne w tym celu. aby skłonić rząd 
palestyński do wykonania niektórych zaleceń za­
wartych w Białej Księdze Siedziba Husseina w 
Londynie był lokal angielskiej ligi nacjonalisty­
cznej. która jest znana jako org tnizacja antyży­
dowska.

ZAMACH W OBRONIE PRAWA DZIEDZICZE­
NIA RABINICZNEGO. Wielkie wrażenie w kołacb i 
żydowskich wywarł nas’ ępują y fakt. który miał 
miejsce w Odenburgu (Austrie). Podczas uroczysto j 
śd pogrzebowej na miejscowym cmentarzu syn po- ! 
przedniego r a bitna Odenbwgu Emil Grunwald usj- 1 
łował z bronią w ręku zaatakować obecnego rabina 
tego miasta rabina Posena. Policja zaaresztowała za 
macho-wca, który już uprzednie wysyłał listy z po­
gróżkami do rabma Posena, ponieważ uważał iż 
na mocy „chasckch" stanowisko r a tona emu przy­
paść powśnno.

BIALIK W LONDYNIE. Do Londynu przybył z 
Palestyny Ch. N. Bialik. W porcie powitali Bialika 
dr. Wełzmamn, dr. Hexter. rabin Berlin, dr Rosen 
hlOth, Sprinzak : Leo Motzikin. Jak wiadomo, Bia­
lik wygłosi m. in. szereg odczytów na uniwersyte­
tach angielskich.

KONGRES ARABÓW PALESTYŃSKICH. Organ 
tnmfti‘ego „Al Jatnea al Arabia" donosi, iż grapa no 
tabłów arabskich zamierza zwołać kongres Arabów 
palestyńskich celem proklamowania bojkotu wybo­
rów do zapowiedzianej Rady Legislatywnej w Pale 
stypie.

BUDŻET PALESTYŃSKI NA ROK 1931. Al fta- 
]Łt“  donosi, że rząd opracowuj* obecnie prelimi­
narz budżetowy na rok 1931. Preliminarz budżetowy 
przesiany będzie natychmiast do Urzędu Kolonialne 
go celem uzyskania aprobaty.

ODZNACZENIE SIMPSONA WYSOKIM ORDE 
REM GRECKIM. Prezydent Grecji udekorował slra 
John Hope Simpsona Wielkim Krzyżem orderu „Fe 
trilos" i złożył podziękowanie za pomoc oka za n a 
przy kolonizacji uchi-dźców greckich.

HITLEROWCY DEMONSTRUJĄ PRZECIW... 
HEINE‘MU. Na zaproszenie Komitetu budowy pGtnn: 
ka Heinego, prof. Elstervanf wygłosić mdal w Dfis- 
sehioci ie odczyt o twórczości Heinego. Po pierw 
szych słowach referenta, grupa hitlerowców, która 
dostała się na salę, rozpoczęła gwałtowna obstm- 
locfc, rzucaJac wyzwiska tydożercze Dopero więk 
sety oddział policji zdołał usunąć awanturników z

mG I E Ł D Y

F ilm  Remarque’ a nie tiędzip ui Ausfrji 
za k a za n y

W ie  de xL 22■ 12 PAT. „Der Morger," dono 
si, że przedstawienie filmu Re:narque dla zapra 
szonych członków rządu -: parlamentu pozwoli 
ło dojść im do przekonania* że obraz ton nie za 
wiera obraźliwych ustępów dJa narodu niemie 
ckiegv. Prawdopodobnem jest, że nie będzie wy 
dany zakaz wyświetlania wzmiankowanego fi! 
mu.
Pociąg S a ra je w o -B e lg ra d  u/ykolelt się

B i a ł o g r ó d  22 12. (R) W  pobliżu stecji ko­
lejowej Lajkowac na linji Sarajewo — Białogród 
wykoleił się dziś pociąg osobowy Maszynista zo­
stał zabity, 10 podróżnych odniosło przeważnie cdę 
żkie rany

Pociąg najechał na autobus
B e r l i n  22. 12. (Sch) Na przejeździie kolejowym 

w Duingen koło Hannoweru najechał pociąg oso­
bowy na autobus, w którym znajdowało się 12 o- 
sób. Siedmiu z nich zostało ciężko rannych.

t. TEATRU LITERATURY i s z t u k i
— W YSTĘPY ZNAKOMITEGO ARTYSTY RU­

DOLFA ZASLAWSKIEGO W KRAKOWIE. We
czwartek dnia 25 bm rozpoczną sję występy Ru­
dolfa Zasławskiego Zespół jego składa się z naj­
lepszych sił scenicznych. Repertuar obejmuje: 
„Tojw je der Mil chi ker" Szaioma Alejchenia, ko-ne 
dja w 4 aktach w całkiem nowej inscenizacji r ilu­
stracji muzycznej; Miłość i zazdrość" L  Tołsto­
ja; „Ciężko być Żydem Szaioma Alejchenia i in­
ne cenne utwory dramatyczne Przedsprzedaż 
biletów już sie rozpoczęła

— Z TEATRU IM. J SLOWa CKIEGO. Dzńś 
ostatnie przedstawienie przed świętami „Pan To­
paz" Pagnola. który swojem niesłychanie ostrern 
satyrycznem spojrzeniem na świat powojenny wy 
wolał nadzwyczajne zainteresowanie Repertuar 
świąteczny przyniesie: 25 bm „Przeprowadzkę1, 
26 lim. popołudniu „Betleem polskie1, wieczorem 
zaś ulubioną „Roxy" W sobotę 27 popołudniu, po j 
cenach najniższych dla dzieci „Kopciuszek", wie- '  
czorem ostatni sukces teatru „Pan Topaz"

-  DRUGI PORANEK SYMFONICZNY Związku 
zawodowych muzyków w Krakowie odbędzie s.ę 
w niedzielę dnia 4 stycznia 1931 r., o godz. 1 I-tej 
przedpołudniem w sali Starego Teatru. Dyryguje 
Tadeusz Mazuirkiew.of Jako solistka wystąp »nako 
miita artystka-śpiewaczka Ada Sari. która po raz 
pierwszy w Krakowie wykona szereg aryj i pleśni z 
towarzyszeń i em orkiestry symfoniczni!. Bilety w ce 
nie od 1 zł. 50 gr do 6 zł. 50 gr. do nabycia w kasie 
dziennej Starego Teatru (tel. 114-85).

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Pan Topaz" (ceny zniżone)
Środa: Teatr zamknięty.

„BAGATELA"
Wtorek: „Zimowe szaleństwo'1.

TEATRY ŚW IETLNE  / DZW IEKOW E
APOLLO: „Naszyjnik '-rólowej' (Diana Ka-

ienne).
SZTUKA: „Pierwszy pocałunek" (George

0 ‘Brien).
UCIECHA: „Na Sybir" (Filin polski ze Smosar- 

ską i Brodziszem).
WANDA: „Na Sybir' (Film polski ze Smo-

sarską i Brodziszem).

REPERTUAR KINO TEATRÓ W .
CORSO: „Tajemniczy jeździec (Jack Holt,

Georg Bancrow).
W ARSZAW A: „Rapsodja węgierska" (L ii Da- 

gower. W illy Fritsch, Dita Parło).

ZM ARLI:
Lina GrOnfarb 1 29, Chana GUrtner 1 84, Pe 

sach Blumemtfaucht 1 60, Sara Littmann 1 75, Ryf- 
ka Korngokl L 80, Zofja Forscher 1 66.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 22 12. 1930 Akcje w zaniedbaniu Do­

lar bez zmiany.
Papiery procentowe: 4-proc. Prein. Po/., inwe­

stycyjna 96.50
Zebranie giełdowe ziiznaezyjo w dalszym ciągu 

brak większej ochoty do pracy Większość efek­
tów prawie w zupełneni zaniedbaniu. Ruch pano­
wał ospały. VY drobnych ilościach dokonano trans 
akcyj jedynie z papierów procentowych 4-proc. 
Premjową Pożyczką inwestycyjną po kursie usta­
lonym.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Kursa 
utrzymanepr zy niewielkiem zapotrzebowaniu Po­
daż aostateczna. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.88—8.90, czeki bankowo 8.90 i pół do 8.91 i pół. 
Warszawa doi. 8.87 i pół do 8.89 i pół, czeki 
8 90 i jedna czw do 8.91 i jedna ezw Lwów doL 
8.87 i trzy czw. do 8.89 i trzy czw., czeki 8.90 
i pół do 8.91 ł pół. Katowice doi. 8.88—8.90, cze­
ki 8 90 i trzy ezw. do 8.91 J trzy czw.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 22 12 PA T  Akcje: Bank Polski 153 

i pół, Bank Zachodni 70, Sole Potasowe 94, Cu­
kier 30 i pół, Firlej 20, Węgiel 34 i pół, 34 i trzy 
czw., Lilpop 22, Modrzejów 9 i trzy czw. do 10, 
Ostrowiec ser; B. 40 i pół, Rudzki 10 i pół, Stara­
chowice 13. Haberbusch 105 i pół. Pożyczki; 3-proc 
budowlana 50, 4-proc. inwestycyjna 96 i pół, 99, 
5-proc dolarowa 55, 8-proc L. Z. Banku Gosp 
Kraj 94.

Dewizy Londyn 4333, 43.44, 43.42, Nowy Jork 
8 914, 8.934, 8 894, Paryż 35.06, 35.15, 34.97, Praga 
26,47, 26.53, 26.41, Szwajcarja 173.35, 173.78, 17292, 
Wiedeń 125.65, 125.96, 125.34, Włochy 46.73 i pół, 
46.85, 46.72, Berlin 212.65.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnu a 22 12. 1930. 

Zupełnie bez zmiany.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 22 12. PA T  Waluty i dewizy: Beriia

168.96—169.46, Budapeszt 124 16—124.46, Bukareszt 
4.20 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósmych, 
Londyn 34.42 i jedna ósma do 34.52 i jedna ósmi., 
Nowy Jork 708.50—711, Paryż 27.8380—27.9380, 
Praga 21.02 i pół dc 2110 i pół, Warszawa 79.38 
—79.66, Zurych, 137.71—138.21, Amerykańskie 
706.50—710 50, Niemieckie 168.91—169.31, Polskie 
79,18—79.88, Szwajcarskie 137.36—138.16, Czeskie 
21—21.12, Węgierskie 124.18—124.58

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.10, Losy 
Tureckie 12 i trzy czw., Zieleniewski 18, Karpa­
ty 2.51, Gai leja 1640

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 22. 12 PAT. Paryż 20.22 i trzy czw., Lon­

dyn 25, Nowy Jork 5.14.62 i pół, Bełgja 71.92 i 
pół, Włochy 26.95, Berlin 122 71. Wiedeń 72.50, Pra­
ga 15.27 i pół, Warszawa 57.75, Budapeszt 90.17 
i pół, Bukareszt 306

KRONIKA POLICYJNA
— KRADZIEŻ 211 PAR BUTÓW. W nocy z 20 

na 21 bm. mewy śledzeni sprawcy wybili szybę od 
strony nfeućzęsa.za.nego przez nikogo poła do ma­
gazynu fabryki obuwia Marko w Ludwinowie i przv 
pomocy dmuta zakończonego haczykiem skradli 211 
par bucików męskich i damskich, łącznej wartości 
611 złotych.

— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Markowi Chai- 
rr.owi Jakóbowf, zam. przy ul. Straszewskiego 10, 
nieznany sprawca skradł z niezamkimętego mieszka 
nk biżuterię oraz garderobę, wartości 200 złotych. 
— 0 podobnej kradzieży zgłosił Kimęłbaum Maks, 
kupiec zam. przy pi. „Na Stawach", któremu w dudu 
21 bm. nieznany sprawca skradł z mieszkania po 
otwarciu drzwi zapomoca dobranego klucza, biżute­
rię wartości 500 złotych — Do mi-cszkania Laodaua 
Sauła, przy ul. Batorego 17, włamano się przez wyr 
wanie futryny od drzwi kuchennych ' skradziono fu 
tro. wartość' 300 dolarów

— KOMU TO SKRADZIONO? W 1. komkarlacie 
P P. przy ui. Starowiślnej i. 13 znajdują sę  nastę 
pujace przedmioty, pochodzące prawdopodobnie r. 
kradzieży: 2 mtT. materii granatowej. 3 metry Irrwta 
cii aksamitu, 1 i pół metra płótna na poduszkę, 2 pa 
ry skarpetek. 3 szalik! różnokolorowe mesłrie. 2 to­
rebki damskie. 1 szai damski. 1 sweter -wełnłąny 
bronzowy, 2 flakony (rozpylacze perfum) oraz diros 
n.iejsze przybory toaletowe. Ponieważ przedmioty 
teznałezkme zostały w  mieszkaniu znanego rtodzie 
w. okradającego gabilotk’ przeto właściciele tychź 
mogą sfę zgłaszać celem rozpoznania w  godUn: <■ 
od 8 do 15-teJ.



Str. 12 ,NOW\ DZIENNIK* środa 24 grudnia ]930 Nr. 541

WOLNE
POSADY

PANNA (Żyd.) infefigec 
tna, znająca dobrze ę 
zyk polski, ewentmalnii 
francuski i hebrajski, po­
wyżej lat 18. dc lepszej 
rodziny w Król finc e 

_du 3-ga dtziec: w wieku
łat 5 i 10, od 1 stycznia 
1931 poszukiwana. Zgło­
szenia listowne pod ad­
resem: .1. Spandorf, Kró 
lewska Huta, Skrytka 
poczit. 167. \wA7z

R O Ż N E

DYSTYNGOWANY bru­
net z Espłanady! Ow- 
swem — będę na zaba­
wie sylwestrowe! w 
Żyd. Domu Akademickim 
— Mimoza. 4107x

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książt .iJrę z Kasy 
Chorych iu nazwisko 
Cłiaekieł Krzykacz bp.

O S A D  
H U  P O S Z U K U J Ą
BU CHALTER—bilansfsta
pisze na maszynie, po­
szukuje zajęta*, ewentu- 
akrie półóniowego. Refe 

j rencje w Krakowie: Aba 
Britter, Trembowla.

4106\

M Ł O D A  sEłe biurowa, 
z dwuletnią praktyką, 
poszukuje posady (mo­
żliwie bez soboty). Zgło 
soeoia do Admu. „Now. 
DctemAa" pod J*ś)ay“ 
____________________ i»16g

BUCHALTERKA—kasjer 
ka, z pierwszorzędne mi 
referenci a ml, poszukuje 
posady. Zgłoszenia sub 
„Zdolni" do Adm. „Now 
i imiennika**. I929g

MAGISTRA fi-rmacji pc 
szukuj- praktyki ; pffsa 
d>. Zgłoszenia: „Luja"  
Kraków, Uniwersytet Ja 
giefi. 1921 g ,

NA KARNAWAŁ
Eleganckie i szykowne suknie w izytowe, w ie­

czorowe balowe, dla pań i młodych panienek, 
kostiumy redutowe, wedle najśweżs-zych żu r 
nali framcosk .ch, wykonuje szybko, starannie — 
po cenach umiarkowanych Pracownia Ogniska 
Pracy. Mikołajska 9, II. p:ętro. —  Zamówienia 
przyjmuje się codziennie, z wyjątkiem sobót, 
od gedz. 11— 1 przedipoł.

Abraham Terame.-, unieważnia skradzione ran 
w dniu 4/XII. z mieszkania 6 dolarówek o na­
stępujących numerach Nr. 68.45S, Nr. 6s.451, 
Nr. 68.456, Nr. 68.437, Nr. 08 458 i bS 469, co też 
podaje do wiadomości wszystkim autorom i 
bankom. ' 4563x

Wyprawy ślubne i niemowlęce
bieliznę męską, kapy, flrank', hafty kolorowe 1 
z łote hafty żydowskie wykonuje szybko i sta­
rannie pracowania, bielizny i haftów Ogniska 
Pracy, ul. Mikołajska 9, II. p:ętro. Zamówienia 
przyjmuje się codziennie od godz. II— 1, z w y  
ją^fiem sobót.

. K A A /  A . - A A Jl A A A l A A A A A A

SPRZEDA/

AMERYKAŃSKIE masz i 
ny do pisania Cc -c-na - 
z pismem nebrajsbiem 
do nahyoiŁ im dogtórty.f 
warunkach. „Pthape" 
Przc.ds.ijhiorstwo handle 
we i przemysłowe, Kra­
ków. Tomasza 9. telefcr 
Nr. 13615. Warsz. wa .ul 
Trębacko 9, tetef 54243 

4092i/i

KILIMY artystyczne. — 
Dy-wiany orientalne: Gru 
neTOwa, Kraków, Tarłn 
wska 6, boczna Zwierzy 
nieckoej. J296x

TRAN świeży, najkpęgy, 
nadszedł. Ceny kcmkuTen 
cyjne. Drogeria Schap- 
sensona, Plac Nowy — 
Estery 16 1873g

UNDERWOOD maszyna 
do pisania, prawne nowa, 
okazyjnie do sprzedania 
Gross, Wo.nica 9. 401 £x

LOKALE

POSZUKUJE pokoju z o 
sotniom wejś-.ticm, zkoai 
fortem i telefonem, bfc- 
sko Stradcmia. Zgłosze­
nia ped „Urzędnik pry 
waiyn" uo Adm. „Now. 
Dziennika". 4104x

DWA POKOjr d o iM i-
ne. frontowe, uruebłowa* 
ne, do wynajęciu Ok Iff1 
b. ru. Zgłoszenia: ikui 
Iowa, Długa 3U 1BL pię­
tro. 1884-

Z D R O  O W r S K A

KRYNICA. Peasieoa
„Kiyuiczankajt w Ł  M a i 
symiłjan Duchbaad; W r  - 
ton 6, znaay picnWno 
rzęchy dom łydnwbhk
odwartjy od 20 gjradbsi*
n a  s e z o r  o m o w y ,  W l a
sny autofau do dyspo­
zycji fcośd p r tz y  kaidyi 
pociągu. 4 10x

jUf%V4!lQg» ? "łV y  ć i a c  i p p z e c h o w d d  I

\Czek na zł, I * “
który wymienione 
na odcinku filje

T l} a ż n y  t y t k o - o r d o &  \ 
■ fa d n a m  u> jn o tr u m iu i\

—i*Jmfę ~
I

~Ni'ivó ’/Ićo }

m ią j.cow oóc
 >

BS[zaliczą f  *  31. XIL 1910 w łączn ie  p rzu  zuhnpaie  
1) jedne] pum śniegowców do zl. 10M tnb
2) Jetfnef paro ponlofi i doucw o£ zt 9 90 ino
3) lednej poro domsk. obawie od zl. 3 4 50

Ptzy  zakapnie  l i a r d e j  paty realizuje się tylko i czek.

R3

■ ■ i - i .
ul.i Nr. |

K A T O W I C E ,  / w .  J a n a  -I. !
K R Ó L .  H U T A ,  W o l n o / c i  i ć .  
T A R N Ó W  P l a c  / o b i e / k i e g o f  
P R Z E M y / l . P l a c  n e  B r a m ie . I 

LWflW,

D R O H O B Y C Z ,  Rynek 7. 
B O R Y / Ł A W ,  P a n i k o  556^  
/TANl/Ł AWdW, GaTtYnb̂ rąew. 
K O Ł O M Y J A .  P .y n e k  ^ t i .
UDAKrtUU ĆynskPt,/a«vwka17.

» P o d g ó r z e -L w u w / k a f

J )YW AN “. Tkałnfe. dy 
wan6w„ kilimów. Kra 
ków -Podgórze, ni. lwi 
1*9. Tei. Nr. 116-09, tram 

wajj Nr. 3 — poleca dy 
w *«y . LJfcny bedtuakn- 
neocjjtie tank). Klfouka 
do naprawy ui wtauów.

3839 x

CHOROBY serca Base 
dow aenne — Sam? to 
rjum „Sałus“  Dra Kup­
czyka, Kraków. Szujskic 
gm. 3362et

PRZYJMUJE do sizych 
— stzJafroczk1 i sukienk. 
dzieclnme, oraz bicLznę 
Zgłosizemia: Długa 33. III. 
piętro, drzwi środkowe.

18S3br

PAMIĘTAJ! Własna pra 
oownaa, okulary na}Ła- 
ntej: Oróssier. op yk, nl 
Grodzka 41. 4091x

DENTYŚCIE urrawmio- 
nomu wskażę pierwszo­
rzędną egzystencję: Ne- 
bemzahl, Kraków

WAŻNE dla Pań! Poora 
blam stopy pierwseorzę 
dmie, oraz cnwylam ocz 
ka-: Anna Krzemień

UNIEWAŻNIAM łegfcy- 
mralę krakowskiej Kasy 
Chorych na nazwisko 
Er.hl Glaser. 1918g

HAUSER Regina, urodź 
w fir a łto WJoar.h 1901 r 
17 lipca, zamieszkała w 
Krakowde przy uJ. Mio­
dowej 6, uitiieważma zgu 
bioną książeczkę z Kasy 
Chorych. 1922g

Juł ukazał
O ZIA S ZA  TtfON A

z j l d r ! lu d jd w  i prac w  ję zy k u  niemieckim p. f .

Essejrs zur zicnisIischenltleologiE
440 stron droko, z port. tein antoni.

Wytworne wydanie, na bezdrzewnym papierze, oprawione w płótno.
Cena egzemplarza 20 Zl.

Nakład: Verlag „Kedem“, Berlin Clurlottenbnrg 4.

Do nabycia w Administracji „Nowego Ezicuuil a“- Kraków, Orzeszkowej 7 
> w Księgarni Powszechnej Dra Sz. Sefdena, Kraków, Tomasza 20.

Studja i szkice Oz j o s z a  Thona,  jednego z najświetniejszych i najgłębszych leoretyków 
dei żydowskiego renesansu, znaleźć się powinny w domu każdego Zyda, zamteresowa 

nego problemami współczesnego żydostwa.

ZAKOPANE Pcnsiour 
,Curuśka“, poleca poko­
je słoneczne, Jepte, —  
komfortowo urządzone 
.aaienlf-,, telefon, utrzy­
manie wykjwwnne.

4101x

ZAKOPA14E. Pensjonat 
„Gerlach", KrupÓwk — 
Zupeto.e nowo odrestau­
rowany, pnlecamy po- 
k.ofe komfortowo urzą­
dzone, Ciepła i ZBtMła 
woda. Łazienki. Kuchnia 
wykwintna, rytualna. — 
Geny bardzo przystęp­
ne: Mnrgeortem i Pos- 
nar. 4085x

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Piast" Iuy Borzykcri 
ikiiej 1 Leonji Krautówny 
ul. Slenkiie Wlicza, tełefoji 

Nr. 432. Pokoje słonecz­
ne, komfortowa, woda 
bieżąca w pokojach. Ta­
rasy I werandy. Kuchni: 
wykwintna, na żądam c 
djetetyczna. Ceny bar­
dzo przystępne. 3981 x

PRENUMERATA: u Krakowie 4 na prow. nuesięczn. Zl. 6‘0C, kwartał. Zf. 18*00 
w Krakowi z odnoszeń, dc domu „  „  6*20 „  ,  18*60
Na prowincji z przesyłką pocztową „  „  6*60 „ H 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „  10*60 „  „  30*00

..NOWY DZIENNIK" wychodzi coda enmie także w poniedziałki ; dru poświat

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 nrłimetr w  Jednym łamie — Strona w 
tdcśr i nadesianem ma 3 łamy po 74 militn. — Strona na tekstem 6 la­
mów po 37 mfllim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*—  Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — D-obnc uo słowa o *2 C . Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratufa 
cje 12*50. — Za ms^zeżenie miejsca dolezą się 25%.
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